
N r. 159. We Lwowie — Niedziela dnia 8. Lipca 1894. R o k  X X X V L ¥ fp tą
P r z e d p ł a t a  w y n o s i :

We Lwowie: miesięcznie zł. I 5P kwartalnie zł. 4'50, 
DÓłrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra- 
cyi Gaz, Nar., mają nadto prawo b e z p ł a t n e g o  

, wypożyczania książek z czytelni H. A ltenbeiga  
(dawniej F . H. Richtera).

Nb prowincyi z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2.
kwartalnie zł. f>, półrocznie zł. 12 

Zb granicą kwartalnie zł. 7-50, półrocznie zł. 15. 
Prenumeratorowie Gaz. Nar b  gą otrzymywać tygo- 

J nik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: m ie­
sięcznic 35 et., kwartalnie I zł- — a BIBLIOTEKĘ 
POW ŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
eo piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 c-t. 
kwa linie I zł. 10 ct.

N u m e r  k o s z tu je  6 c t.
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie V wieczorem.

OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie
Adm inistracja Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika 1. o; w Paryżu: C. Adam (Ciborowski) 
38 rue de Tarenne P a ris ; we Wiedniu; Haasen- 
stein & Yogler (Otto Mass) W alfischgasse 10 — 
Rudolf Mossv Seilerstadte 2, — A. Oppelik Grii- 
liergasse 13,"— M. Bukes Miolizeila 6, — Sc-hallek 
Wollzeile 11 i J. lianueberg, I. Wollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Stoi ner; w Frankfurcie n. M .: 
Hassenstein &. Yogler i G. L. Baube & Conip.: 
w Warszawie : Reichmiu & Frendier.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiwsz drobnym diukiem lub jego 
miejsce iO c t  Nadesłane za wiersz lub jego miej­
sce 30 et. Głosy pucriczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna ł.orespondencya 3 et. od 
wyrazu. Karty korespondencyjne dla drobnych 
ogłoszeń 30 ct.*.

i f *
B iu ru  r e d a k c y i : ul. Kopernika 7, I. piętro 

otw arte od 10 —12 rano i od 4—5 wieczorem.
E e d a k t o r :  D r . A L E K S A N D E R  V O O E L . B iu r a  a d m i n i s t r a c j i : ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 

otw arte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Technicy.
L w ów  d. 8. lipca.

S tan o w i to  c h a ra k te ry s ty k ę  n o w ­
szy ch  czasów , i i te ch n icy  z d o b y w a ją  
sobie  te ra z  coraz w ięk sze  zn aczen ie  u  
w sz y s tk ic h  ośw ieco n y ch  n a ro d ó w , co ­
ra z  s iln ie jsz y  w p ły w  n a  w sz y s tk ie  s to ­
su n k i ludzkośoi. P ochodzi to zaś z tąd , 
iż  o lb rzym ie  w ynalazk i te c h n ic z n e  no w ­
sz y c h  czasów , z n ie p o k o n a n ą  s iłą  e le ­
m e n ta rn ą  zm ien ia ją  o iw L c z n e  u rz ą ­
dzen ia , b ły sk a w ic e  i p io ru n y  w p rz ę -  
g a ją  w  słu żb ę  człow ieka, p rz e ra b ia ją  
zw y cza je , try b  życia  a z tern i po jęc ia  
m ilionów  — a pon iew aż z je d n o s te k  
sk ła d a ją  się  n a ro d y  i p ań stw a , w ięc w 
da lszerr n a s tę p s tw ie  te c h n ik a  n o w o ży ­
tn a  re fo rm u je  s to su n k i sp o łeczne  . 
m iędzynarodow e. K ażdy okres dziejów  

lu d zk o śc i m a odrębny c h a ra k te ry s ty k ę , 
w e d łu g  tego , ja o y  lu d z ie  w  daną , 
chw ili m a ją  p rzew ag ę  w  k ie ro w n i­
c tw ie  sp raw  ludóv B yw ały  ju ż  n ie raz  
czasy  p rz e w a g i filozofów , teokracy i, 
m ilita ry z m n , p raw n ik ó w  i ek onom istów
—  aż te ra z  d o p iero  n a s ta je  p o ra , k ie ­
dy n ie  słow am i, ale d z ie łam i p o tężn e- 
mi p rzem aw ia jący  z a s tęp  techn ików  
w stę p u je  n a  w idow n ę dii.wjową, jak o  
re fo rm a to r  ludzkośoi. T ech n icy  d z ia ła ­
j ą  n ie  a m b iey o n u jąo  o w ład zę , o w p ły w  
i zn aczen ie ; p ra c u ją  na  u b o czu  i w z a -  
• i s z y  li t ą  s iłą  cudow ną, j a k a  tk w i w 
tw ó rc z e j m yśli, w cie lonej w  czyn 
P rz e w ro ty , ja k ie  w yw ołu ją  ich w y n a ­
lazk i, d o k o n u ją  się za  zgodą p o w sze­
c h n ą  n a  p o d staw ie  dobrow olnego  u-

snania ich  n ieodzow nej conieczności
—  że  p o p ro s tu , n ie  m oże oyó in acze j. 
P o z a  d z ie ła m i sw ojem i n ik n ą  osoo .sto- 
śoi tw ó rcó w  w  e lk i oh d z ie ł te c h n ik i i 
w y n a la z c ó w ,  to ru jąo y ch  p ra c y  lu d zk ie j 
n t re d ro g i. Tej oko liczności g k  w n ie  
przyp iuaó  należy , że te c h n ic y  sam i, n igdy  
i n ig d z ie  n ie  o d g ry w a li w ybitdPejszej 
ro li  w  ży c iu  p ub lioznem , że św ia t l i ­
czy  się  ty lk o  z ich  dziełam i, m niej 
wwraca] |C u w a g i n a  nm h  sam ych.

U  n as te rn  mni-a, m iel ie ty -
ts c n a ic y  sposobności do Zajęcia^ w y b i­
tn ie jsz e g o  s tan o w isk a  w spo łeczeń stw ie .

k r a ju  bow iem , g d z ie  t r z y  czw arte  
lu d n o śc i u trz y m u je  się  z p ie rw o tn e j 
p ro d u k c y i ro ln e j, g dzie  te c h n ic z n e  za

Ięoia b a rd zo  m ałą  sto sun k o w o  ilośó 
u d n o śc i z a tru d n ia ją ,  ?dzie p rz e to  i 

lic zeb n ie  w  k lasie  ośw ieconej' tech n icy  
ttiłIk  s to su n k o w o  re p re z e n tu ją  cy frę  — 
n ie  m ie li on i je szcze  czasu  w yrob ić  
sob is  w  h ie ra rc h ii  spo łeczn e j tego 
zn aczen ia , iak ie  im  się  w ed łu g  s a s łu g i 
należy.

L ecz  ta  w łaśn ie  okolioznośó s ta n o ­

wi n a jp ię k n ie js z y  ry s  w  c h a ra k te rz e  
te c h n ik ó w  p o lsk ich , że  sob k o stw o  s ta ­
nu , w z g lą d  n a  in te re s  k laso w y , n ie  kie- 
r u je  ic h  da 'a ła m e m .

P ra c u ją c  g o rliw ie  n a  p o ru czo n y ch  
im  s tan o w isk ao h  d la  d o b ra  k r a j u , 
w p ływ  swój i zn aczen ie  sp o łeczn e  s ta ­
ra ją  się  op rzeć  n a  trw a ły m  fu n d am en c ie  
szacu n k u  d la  ich  u ży teczn o śc i r z e c z y ­
w is te j.

D um ni b y ć  m ożem y ze s iln e g o  ro z ­
w oju siec i d ró g  b ity c h  w  n aszy m  k r a ­

ju  w erze  a u to n o m ic z n e j, w  czem  tk w i 
o lb rzy m ia  część z a s łu g i w  p a try o ty -  
cznej g o rliw o śc i p ra c u ją c y c h  w  ty m  
d z ia le  te ch n ik ó w . U su w an i sy s te m a ty ­
czn ie  od u d z ia łu  w y b itn ie jszeg o  w bu­
dow ie  ko le i że lazn y ch , zd o b y li so 
bie ta le n te m  i z n a k o m itą  u ży teczn o ­
śc ią  w s łu żb ie  uzn a i e  i zau fan ie  u 
obcych d y g n ita rz y , k tó rz y  tem i b u d o ­
w lam i d y sp o n o w ali: polscy też  in ż y ­
n ie ro w ie  opanow ali ty m  sposobem  s łu ­
żbę teo iin iczn ą  p rz y  k ra jo w y c h  ko le­
jam i że lazn y ch  fa k ty c z n ie  ju ż  p rzed  
n a jn o w sz ą  e rą  częśc iow ej d ecen tra li
zacy i zarządu  d ró g  ż e lazn y ch  w Au- 
s try i.  T e c h n ic y  p ra c u ją  n a jsk u te c z n ie j
n a d  p o stęp em  regu lao y i w ód w  k ra ju  i 
m elioraoyj g ru r to w y ć h ;  on i pod ję li się 
śm iało  i z u z n a n ia  g o d ń em  pow odze 
nlem  p ro w a d z ą  ty ta n ic z n ą  p ra c ę  ro z ­
w in ięc ia  p rz e m y słu  w  k ra ju  na«zym . 
W -eh rę k u  g a lic y jsk i p rz e m y s ł n a f to ­
wy p rz y b ra ł obecn ie  cechę w ie lk ieg o  
p rzem ysłu , szk o ły  p rzem y sło w e  s ta ją  
się rzeczy w is tem i o g n isk am i postęp u  
w  ró żn y ch  d z ia łach  p rz e m y słu  rę k o ­
dz ie ln iczego , z a k ła d a ją  on i w reszo ie  
co raz  now e fab ry czn e  p rz e d s ię b io r­
s tw a , albo te ż  k ie ru ją  n iem i z pow o 
dzen iem . Z w ie lk im  p o ż y tk ie m  d la  
sp o łeo zeń stw a  z a jm u ją  posady  u rzęd o  
w e w  p o w ia tach  i m ias tach , dz ia ła jąc  
w tzęd z ie  ja k o  zaw odow i pop ie racze  
p o stęp u  ekonom ioanegd , i n a  k ażd em  
sta in  w isku  o b jaw ia ją  sz la c h e tn ą  g o r l i­
w ość o b y w a te ls k ą , sz c z e ry  p a try o -  
tyz in .

J a k  u  nas w  G alicyi, ta k  zam o o- 
ży w czą  i p o ż y te c z n ą  d z ia ła ln o ść  ro z - 
w . a ją  te c h n ic y  n a s i i z a  k o rd o n am i, 
z a s łu g ą  rze te lną^  i  p ra c a  p^utoezn? z d o ­
b y w a ją c s o b ie  ozc„ć u  sw o ich  i u  o b ­
cych, — n a w e t  u n iep rzy jao ió ł n aszeg o  
n a ro d u .

W ięc g d y  dziś z b ie ra  się  w e Lwc 
w ie  z okazy  i w y s ta w y  z ja z d  polskich  
tech n ik ó w , n a laży  się  im  od nas serde- 
ozne p o w itan ie , ja k o  re p re z e n ta n to m  
je d n e j z n a jp o ż y te c z n ie js z y c h  w a rs tw  
in te lig e n c y i naro d o w ej, n a  k tó re j b a r 
k ach  sp o czy w a  n ie  m ała  część p ra c y  
n ad  zb u d o w an iem  d la  O jczy zn y  n asze j 
lepszej p rzy sz ło śc i.

P rzez  zb  eg okoliczności łączy  kię 
tegoroozny  z jazd  techn ików  polsk ich

z pięćdziesięcio letn im  ju b ileu szem  j e ­
dynej dziś n a  całym  o bszarze  ziem  
po lsk ich  polskiej Szkoły  p o litechn icznej 
w e L w ow ie. D zieje tego  zak ład u  — to  
dzieje postępu  ekonom icznego naszego  
k ra ju . D zisia j g rono  p rofesorów  i ucz­
n iów  lw ow skiej szkoły  p o litechn icznej 
z m ęską św iadom ością  celów  p a tr -y  
w przyszłość, obejm ując spokojnem  
okiem  cały  ogrom  zadań , ja k ie  w  spo 
łeczeństw ie  naszem  m ają  do sp e łn ien ia  
tech n icy . D zięki też  p a try o ty czn em u  
k ie row nic tw u  te j szko ły , te ch n icy  po l­
scy  zn a ją  dobrze  obow iązki, ja k ie  m ajr 
d la  sw ojego n a rodu . I  jeżeli iz iś  naród  
z dum ą sp o g ląd a  na techn ików , w idząc 
w n ic i zastęp  poży teczn y ch  p raco w n i­
ków, k tó ry ch  w iedza naukow a i g o r li­
wość o b y w ate lska  o tw ie ra  do uży tk u  
pow szechnego zan ied b an e  d o tąd  sk a r­
by, to  zaiste Iwo w jk a  Szkoła p o lite c h ­
n iczn a  m a w zaslugaoh  o b y w ate lsk ich  
ogółu  polskich techn ików  o lb rzym i u- 
dz’ał.

R ów nocześn ie  o tw ie ra  się  d la  teg o  
zak ład u  now a era  ro zw o ju  w  sku tek  
za tw ie rd zen ia  przez cesa rza  u ch w alo ­
nego p rzez  sejm  s ta tu tu  o rg a n iz a c y j­
nego  w form ie u staw ow ej. N iechżeż 
ta  cnw ila  w ażna f d z ie jach  Szkołj 
po litechn icznej w e L w ow ie  w połącze­
n iu  z w y staw ą  k ra jow ą i  z doniosłością 
ro zp raw  rozpoczynającego  „lę difiś 
kon g resu  techników  Dolskich, s ta n ą  aię 
tak że  p u n k tem  z w ro tn y m  w  praoy  nac 
ekonom icznem  odrodzen iem  *aji • 
N i e  c h a  j  d l a  k r a j u  s a s i e g o  n i |  
s t a n i e  t e r a z  o k r e s ,  w  k t ó r y m  
w i e d z a  i p r a c a  t e o h n i k ó w s z e r -  

n e  z n a „  o d z i ł a b y  d l a  s i e b i e  
p o l e  d z i a ł a n i a  i w i ę k s z e  u z n a ­
n i e  n i ż  d o t y c h o z a a  b y w a ł o i

T em  żyoaeaiem  w itam y ab ie ra jący  
się  w łaśn ie  w m ieście  naszem  zjazd 
techn ików  polsk ich!

Francuzi i Włosi.
Lw ów  7 lipce

Zwfoki C arnota  spoczęły w grobie. 
Nin zdołano wszakże wraz z n :emi po- 
'g rzrbać nienaw iści, k lon  od la t szeregu 
dzieli F rancyę od WŻoch, a tle jąc  w ukry­
ciu, od czasu do czasu jasnym  wy­
bucha płom ieniem . Niechęć w zajem na 
je s t wielce znam iennym  objawem w sto­
sunku obu tych narodowości, które pod 
względem politycznym  . ekonomicznym 
skazane zostały na  wspólne pożycie. Kto 
sobie przypom ni ów zapał, z jakim , wi­
tali Wjjjsi w r. 1859 w M edyolanie Na- 
poleoui I I I  juko swego wybawcę, ten 
mimo 'ol i  musi oddać się refleksyi na

tem at znikomości wszystkich spraw  ziem ­
skich

Już  wówczas nie brakło wśród W ło­
chów rew olucjonistów , stojących dziś u 
steru rządu, k tórzy  wówczas przygoto­
w yw ali pow stanie w Sycy i. Mazzini i 
jego ulubieńcy, Crispi i Nicotera wal 
czyli przeciwko sojuszowi W łoch z F ra n ­
c ja  i raczej woleli widzieć swą ojczyznę 
ujarzm ioną, niż uwolnić ją  z pomocą 
Francuzów . Później wpływ drugiego ce­
sa rs tw a  przem ógł na dworze w Turynie 
i w F lo ren c ji, lecz jakkolw iek stronn i- 
two zachowawcze schroniło  się pod 

sz tandary  Napoleona, to jed n ak  s tro n ­
nictwo liberalne a w szczególności sk ra j­
na lew ica trzym ały się zdała od Paryża. 
Ona to spraw iła, iż W iktor Em anuel 
nie m ógł w ysłać w pomoc swych wojsk 
pokonanym  Napoleonidom. Je s t fakfem 
ogólnie znanym , że w owym czasie n a ­
stąpiło gwałtowne oziębienie stosunków 
między oboma rządam i i że po zajęciu 
Rzymu była chwila, w której lękano się 
inwazyi Francyi.

N astąp iły  z k o le i: kw estya tunetań- 
ska i sceny uliczne w M arsylii, lecz w 
miarę jak  przew ażna część narodowości 
włoskiej usuw ała się od F rancy i, rady- 
kały na półwyspie poczęli popierać in te ­
resy francuskie, chcąc dać w ten  sposób 
wyraz swej sym patyi dla republikańskiej 
formy rządu.

Pod względem ekonom icznym  młode 
królestwo nawiązało z F ran cy ą  stosunki, 
która z każdym  rokiem coraz to więcej 
się zacieśniały. W stąpienie W łoch do 
trój przym ierza nie wywarło pod tym 
względem żadnego wpływu. Wywóz wło­
skich produktów do F rancy i p rzybierał 
% każdym rokiom coraz to większe roz 
m iary, podobnie jai em ig rac ja  zbędnych 
sił roboczych z półwyspu do rzeczypo- 
* poi i tej. Ekonom iczna ia  idylla ucier- 
p iała znacznie pud wpływem sprowoko­
wanego przez Francyę zerw ania trak tatu  
handlowego oraz skutkiem  zaostrzenia 
się wzajemnego politycznych stosunków  
między oboma państw am i. Mimo to w o- 
sta tn ich  czasach w zajem ne rozdrażnienie 
zdawało się ustaw ać i liga franko-w łoska, 
stM pwana przez B onghieg >, T iirra, Ju ra , 
zaawŁłw ^ ię . j uż—b y ć  bliska spełn ien i0 
swych najgorętszych pragnień , gdy w tem 
zamach C aseria spowodował ponowny 
wybLch wzajemnej nienaw iści i tłum ny 
powrót robotników włoskich do oj­
czyzny.

W praw dzie dzięki taktow i obu rzą­
dów udało się przywróci ’ na  razie nor­
m alne stosunki. Jednakow oż nie da się 
zaprzeczyć, że p o s ło w a n ia  godną je s t 
dola m iliona W łochów, zm uszonych wraz 
z rodzinam i do dłuższego pobytu we 
F rancy i, gdzie m otłoch korzysta z ka­
żdej zdarzonej sposobności, by w obec 
włoskich przybyszów, k tórych zwie ma-

ccaroni, zadokum entow ać swą nienaw iść 
i pogardę.

S łuszn ie  więc podniesiono w ostat­
n ich  czasach na półw yspie kw estyę emi- 
g racyi do F rancyi. O patrzono się teraz 
dopiero, że w prow incyi rzym skiej, na 
S ardyn ii i S y c ^ ii  rozciągają się oibrzy- 
mie p rzestrzen ie  puste, n ieupraw ne, pod­
czas, gdy rok rocznie setki tysięcy ludzi 
młodych i zdrow ych opuszcza kraj, szu ­
kając szczęścia w śród obcych. „Po t r z y ­
dziestu czterech la tach  wolności i niepod­
ległości" — pisze C. Arbib w Ita lii —  
„nie zdołał kraj jeszcze znaleść sposobu 
w yżyw i'n ia  swych dzieci... Co rząd zdzia­
ła ł w tej m ierze, było źle zdzia łane, 
gdyż obiecywano rzeczy, k tórych speł 
nienie było niem ożliw em . Szykana biu 
rokratyczna i n ieznośny  c iężar podatko­
wy u trudn iają  w najw yższym  stopniu 
swobodny rozwój pracy narodow ej. Cały 
nasz system  m ylny, gdyż m iasto u ła ­
tw ienia i zachęty do pracy, rząd  stara  
się takowy na  każdym  kroku w zaro ­
dzie zdławić i unicestnić. Z tego też po­
wodu, kapitał włoski z obawy przed fi­
skusem  je s t  nieczynnym .* Zważyć przy- 
tem  należy, że Ita lie  n ie je s t  bynaj­
mniej organem  radykalnym , lecz w yra­
zem zapatryw ań burżoazyi. „W zrost n a ­
rodowego m ajątku" — słow a rzeczonego 
pism a — „postępuje bardzo powoli, lecz 
ubywa sta tecznie  cd  la t  szeregu i będzie 
jeszcze ubywać, ,usli system  rządowy nie 
ulegnie zm ianie zasadniczej. Cokolwiek- 
by m ożna w tej spraw ie pow iedzieć, to 
przyznać należy, iż is tn ieje  jedyny  tylko 
środek zaradczy : należy zm niejszyć pu­
bliczne wydatki i zostaw ić pracy wię­
kszą swobodę, usuw ając żelazne pęty 
fiskalizm u i b iurokratyzm u."

Z łote to są zaiste słowa, które za p a ­
m iętać w inny rząd i p arlam en t. Szkoda 
tylko, że tacow e padły  w łaśn ie  w chw ili, 
gdy  grzechy ojców mszczą się na sy­
nach, gdy izba rzym ska uchw aliła  po­
bór nowych podatków w wysokości 70 
milionów.

Zm aw a-Jkolejow g
w Stanach Zjednoczonych.

W spraw ie zmowy robotników  kole­
jow ych w S tanach  Z jeduoczonych A m e­
ryki północnej, dochodzą nas obecnie no­
we szczegóły. Oto zm owa w zięła począ­
tek w fabryce wagonów P u llm ana, w yra­
biającej słynne wozy salonow e, które w 
podróżach, obliczonych na dalsze prze­
strzen ie , stały  się dla podróżnych w Am e­
ryce niem al nieodzownym i. P u rlm an w 
roku zeszłym obniżył płace swych robo­
tników i nie uczynił zadość ich żądaniom

co do przyw rócenia daw nego w ynagro­
dzenia, gdy zakład jego skutkiem  ogól­
nego przesilenia ekonomicznego mniej 
m iał zajęcia. R obotnicy, niezadowoleni z 
takiego obrotu rzeczy, zawiesili roboty. 
Zmowa ta wszakże nie w yw ołała zam ie­
rzonego efektu, gdyż chwilowo zm niej­
szył się popyt na nowe wozy. Wobec 
tego stow arzyszenie rękodzielnicze robo­
tn ików  kolejowych postanoi iło przyjść 
w pomoc bastującym  i ogłosiło zmowę 
w szystkich robotników  kolejowych na l i ­
niach używających wozów Pullm ana. W 
ten sposób chciano zm usić jego fabrykę 
do ustępstw  O rganizacya stow arzyszeń 
robotników  kolejowych je s t niem al te rro ­
rystyczną, skutkiem  czego zm ow a, obej­
m ująca zrazu cztery tysiące robotnikó*.’ 
zatrudnionych w fabryce P u llm ana, ro z ­
p rzestrzen iła  się od Spokojnego oceanu 
aż po Nowy Jork, zniew alając setki ty ­
sięcy robotników do zaw ieszenia roboty 
R uch, towarowy na Muiach dotkniętych 
zmową u s ta ł zupełnie, — a na siedm iu, 
najbardziej uczęszczanych ru tach  kolei 
U nicu Pacific m usiano zastanow ić także 
ruch  pociągów osobowych. Robotnicy 
bastu jący  dopuścili się zw yczajem  am e­
rykańskich czynów gw ałtow nych, napa­
dali na krążące pociągi kolejowe i od­
czepiali wozy PullmaiuL. Skutkiem  tego 
podróżni narażeni byli na tysiączne przy­
krości pod wpływem upału i braku po- 
żywienir Jako ognisko zmowy obrano 
Chicago, k tóre to m iasto, pozbaw ione do­
wozu żywności a zw łas zeza mięsa, po­
częte cierpieć dotkl iwy głód. Odcięto 
rów nież w Chicago dowóz lodu, co w 
obecnej porze upałów srodze dało się 
we znaki ludności. W innych okolicach 
uczestnicy zmowy posunęli się jeszcze 
dalej. Ję li podpalać w agony, wyrywać 
szyny, niszczyć mosty. S ł iwern dopu­
szczali się całego szeregu czynów g w ał­
tow nych, przyczem nie ouyło się b ez  li­
cznych ofiar w życiu lu d zb em  P ullm an 
oświadczył w praw dzie gotowość do u- 
stępstw , dotychczasow e w szakże uk ład j 
spełzły na niczem . Zm owa przybraw szy 
tak olbrzym ie rozm iary w yw ołała roz­
goryczenie w S tanach  Zjednoczonych i 
uważaną^ je s t ogólnie jako w najwyż- 
S4£m “łftpjąiu n ieuzasadniona. CleTeland,

’mimo' ókłej- sfWej śym patji dla stanu  ro­
botniczego potępił zmowę w sposób u a j - ’ 
bardziej energiczny i zalecił surow e u 
karan  e głów nych jej inieyatorów . Wy­
słano wojsko w okolice najbardziej za­
grożone i w ydano proklam acyę, w której 
zagrożono propagatorom  zmowy oskarże­
niem o spiski. Tow arzystw a kolejowe do­
tknięte zmową, p o d ję ły ' rów nież akcyę z 
swej strony i postanow iły ponowne o- 
tw arcie ruchu przy pomocy świeżo sp ro ­
wadzonych s ił robotniczych. D yrektoro­
wie kolejowi nie zgadzają się na żadne 
ustępstw a, tw ierdząc nie bez racyi, że

M\\mi s z t ó T  politechnicznej.
( 1 8 4 4 — 1 8 9 4 . )

W  d n iu  czw arteg o  lis to p ad aa  bieżą 
eego  ro k u  św iąoi lw ow ska  szkoła po li­
tech n iczn a  półw iekow ą rocznicę sw ego 
is tn ie n ia  w  ch a ra k te rz e  w yższego za ­
k ładu  naukow ego . K o rzy s ta jąc  ze zna­
k om ite j p u b lik acy i *) p ro ieso ra  te jże  
■akoły, dr. W ład y sław a  Zajączkow ski 
go, pozw olim y sobie p rzy  sposobnośoi 
o dby w ająceg o  się w  naszem  m ieście 
z jazdu  te c h n ik ó w  opow iedzieć w k ró ­
tkości d z ie je  teg o  in s ty tu tu  ty le  w a­
żnego w  h is to ry i ga licy jsu ieg o  rozw oju 
ekonom icznego.

D zis ie jsza  szkoła po tech r iczna  w y ­
w odzi sw ój p o czą tek  z sk ro m n e j,: dw u- 
klasow ej szkoły  rea ln e j, założonej przez 
rz ą d  w e w ow ie w  d n iu  siódm egc lis to ­
p a d a  1817 roku . B yła to  szko ła  przygo  
tow aw oza do n a u k  tech m o zn y ch  i h a n ­
d low ych. W  program ie  na k f ig u ro w a­
ły  : re lig ia , geografia, h is to ry a  pow sze­
chna, g ra m a ty k a  i s ty lis ty k a  m em ieoka, 
m a te m a ty k a  e lem en tarn a , h is to ry a  n a ­
tu ra ln a , ka lig ra fia , ry su n k i i — dekla- 
m aoya... T en  o s ta tn  przedm io t p rzy ­
dzielono  do n a u k i katechecie . Zarazem  
uk o ń czo n y m  realistom  chcącym  kszts 
oió s ię  w zaw odach  tech n iczn y ch  we 
L w o w ie  pozw olono uczęszczać n a  wjf- 
k ła d y  p o trzeb n y ch  p rzedm io tów  do u n i­
w ersy te tu . R ów nocześn ie  ustanow iono  
p ro fesora  z obow iązkiem  u czen ia  bu- 
ch a lte ry i, nauk i o h and lu , p raw a w e­
kslow ego i handlow ego, ab y  ukończen i 
uczniow ie szkoły  rea lne j m ogli się spo­
sobić te o re ty c z n ie  do zaw odu h a n d lo ­
w ego. R zecz  ja sn a , że zak ład  tego  ro ­
dzaju  n ie  m ógł zaspokoić po trzeb  k ra ju  
i z  te g o  pow odu S ta n y  g a licy jsk ie  już 
w  ro k u  1826 p rzed staw ien iu  do T ro ­
n u  w niesionem , dom agały  się zap ro w a­
d zen ia  azkół techn icznych . N a  prośbę 
ow ą odpow iedzia ł raąd  w iedeńsk i w  r. 
1832 u stan o w ien iem  ozterech s typen -

dyów  przy in s ty tu o ie  po lL eohaieznym  
we W iedniu  d la  m łodzieży galicy jsk ie j. 
S ty p en d y a  te  w ynos:ły  po dw ieście zł. 
rocznie. W idocznie wład: a naozalna b y ­
ła  teg o  zdan ia , że cz te re j t  ichm cy opu 
szczający  corocznie in s ty tu t  W iedeński 
zu p e łn ie  zaspokoją  p o trzeby  kra jow e 
w  ty ia  k ierunku...

N ie w ysiuchano  rów nież w niesionej 
w P ku 1833 p rośby  S tanów , Ly w y  
k ład y  w  szkole te c h r ’’cznej odbyw ały  
się v ję z y k u  polsl .m . N a to m iast w r. 
1835 nastąp iła  reo rg an izacy a  te jże  szko­
ły  w tym  cp^soo.o, iż  do dw óch klas 
is tn ie jących  dodane oddział handlow y 
Szkoła ta , n azw an a  akad amią realno- 
handlow ą, z ró w n an ą  zosta ła  z gim na- 
zyam i i  w yłąc soną z pod n ad zo ru  kon- 
systo rza , z k tó ry m  je j d y re k e y a  w  n ie ­
u s tan n y ch  pozostaw ała  sporach. I  ta  
zm iana  w ezaaże n ie  zaspokoiła żądań  
S tanów , k tó re  n ievistc»nme się żaliły  
z pow odu zb y t m ałych  korzyść ., ja k ie  
n~w a a ta d e r r  a przynoś .a k ia jow i, lecz 
dep iero  w  sty czn iu  18ą3 ro  tu  doczeka­
ły  się cesarsk iego  p rzyzw olenia  n a  za ­
p row adzen ie  w  akudem ii o ddz ia łu  te ­
chnicznego  i ew entualn ie  oddzia łu  go 
sp o d a rs tw a  w iejsk iego .

O tw a rty  w d n iu  o zw artego  lis to p a  
d a  1844 ro k u  n n «  znkład nm ikow ’d a 1 44 ro k u  now y zak ład  naukow y

v  , sobie prócz dw u k laso w ej

*) „C, k. Szkoła Politechniczna we Lwo­
wie. Ry» historyczny jej założenia i roz­
woju , tndziei stan jej obecny." ( Lwów 
1 8 94 ).

-  w soDie prócz dw uklasc 
szk y  re a ln e j, iw u le tn i  o d d z ia ł
f*hniP,7. n v  t-.nrł“■ . J “  .4fc d w u le tn i o d d z ia ł t e ­
c h n ic z n y  t u d z i e ż  je d n o ro c z n y  oddział 
h a n d io w y  G rono  p ro feso ró w  pod  k ie ­
r u n k ie m  d y re k to ra  d r .  F le ry a n a  ?  h in -  
d le r a , .  s k ła d a li :  A le k s a n d e r  R e is in g e r  
( m a te m a ty k a ) ,  d r .  J ó z e f  Wci, a r  (fizy-
> x i T  om q nxr / \ J** wuj,°4 w e ise r  (n zv - 
ka), dr* Ig n a c y  L em och (g eo m e try a  
p rrtk ty fzpa)) llyydryM. o o h led er 
(chem ia), J e rz y  B esk iba  (budow nic tw o), 
,ó ze f K lotz (m ech an ik a  g e o m e try a  
w y  k r e ś l  na), d r. Józef T u n a  (p raw o  w e ­
kslow e i handlow e), P aw eł S tra s s e r  
o  og rafia  ogólna), J e rz y  K urzb au er 
b u ch a  ry a , tow aro  aw stw o), Karol

M o:
on ik  (a ry tm e ty k a  i m aten  ity k a  ele- 
n  n ta rn a ) , ks. J ó z e f  S zeh g o w sk i (k a ­
tech e ta ). O r doz teg o  czy n n y m i by li 
n a u c z y c ie le : J a n  S zczep an sk  U9By 
po lsk i), K aro l Pieohc rsk i ( ję z y k  f ra n ­
cusk i!, d r, J a n  Shoklioh ( języ k  w łoski),

K arol I ln n g lin g e r  (ry su n e k  odręczny), 
A ntoni N eunel (ka lig rafia), tu d z ie ż  po 
m ocnicy n au czy c ie li ry su n k u  i k a l i ­
grafii, areszcie a sy s te n t k i-ted ry  che­
m ii. Całkow . ,y n a k ła d  n a  u trz y m a n ie  
z ak ład u  m a  p rz e n o s ił sum y  20.000 zł. 
m. k. ro czn ie , n ie  licząc  w  to c z y n ­
szu za n a jem  g m ach u  i k osz tów  o p a ­
łu. W ty m  s ta n ie  p rz e trw a ła  ak ad e­
m ia tech n iczn a  z n ie z n aczn em i .zm ia ­
nam i- i u lep szen iam i praw ie  do końca 
1870 ro k u . P ro g ram  za k ła d u  n ie  był 
n ie s te ty  w zorow ym , a m łodzież , p rz y ­
b y w a jąca  do akadem ii, n ie  p o s iad a ła  
d o s ta teczn eg o  p rzy g o to w aw czeg o  w y ­
k sz ta łcen ia , zw łaszcza  pod  w zg lędem
i au k  p rzy ro d n io zy o h  i h is to ry c z n y c h . 
B rak ło  w iele k a te d r , bez  k tó r y c h ' o 
g ru n te w n e m  i z u p e łu e m  w y k sz ta łc e n iu  
pom yśleć  n ie  b y ło  m ożna. P om in ię to  
z u rc łn ie  w y k ład y , odnoszące się  do 
ro ln ic tw a  i le śn io tw a , zaś ję zy k iem  
w y k ład o w y m  b y ł ję z y k  n iem ieck i. Nie 
n a leży  w  k o ń cu  zapom inać , że  p ro fe­
so row ie  zak ładu , z w y ją tk iem  R eisin- 
g e ra  i W eisera, n ie  zn a li ja k o  obcy 
ani ję z y k a  an i s to su n k ó w  k ra jo w y c h  i 
u Y aża li sw ój p o b y t w  G alicy i je d y n ie  
jako s ta n  przejściow y. N ie d z iw  p rz e ­
to , że  ak ad em ia  lw o w sk a  n ie ty lk o  n ie  
m ogła  ry w alizo w ać  z za łożonym  w  r, 
1825 in s ty tu te m  p o lite ch n iczn y m  w 
W arszaw ie, lecz p o zo sta ła  w  ty le  ta k ­
że za  in s ty tu te m  tech n iczn y m  w  K r a ­
kow ie is tn ie ją c y m  od ro k u  1838 Pol­
sk i ję z y k  w y k ład o w y  w  obu  ty c h  z a ­
k ład ach  o raz  ba rd z ie j um i sję tny  p ro ­
g ra m  naukow y sp raw iły , że  m łodzież 
c h ę tn ie j n iż  do L w ow a sp ie sz y ła  do 
K rak o w a lu b  do W arszaw y .

R sform y k o n s ty tu c y jn e  1848 ro k u  
z d aw a ły  się  i an ad em ii lw ow skiej 
zw iasto  mć p o m y śln ie jsz ą  dolę, lecz 
k a ta s tro fa  lis to p ad o w a  om al że  n ie  
spow odow ała  o s ta teczn e j zag ład y  teg o  
zak ład u . P odczas b o m b ard o w an ia  m ia ­
sta, sp ło n ą ł d o szczę tn ie  b u d y n e k  w 
k tó ry m  m ieśc iła  się  a k a d e m ia  (dziś 
u lic a  O rm iań sk a  1. 2). P o ża r zn iszczy  

ale u rząd zen ie  g a b in e ty , zb 0ry  n  >- 
zo ln ie  g ro m a d z o n e  od roŁu l 17 i hi- 
b lio tekę . Od o s ta te c z n e j zag ład y  u r a ­
to w ał w ów czas ak ad em ię  p ro fe so r Ale­
k sa n d e r  R e is in g e r, k tó ry  - am ianow a-

n y  po S ch in d le rze  p ro w izo ry czn y m  je j 
k ie ro w n ik iem  z a ją ł się  g o rliw ie  sp ra ­
w ą w sk rz e sz e n ia  tej im? ty  ta c y  i. Po 
ro czn e j p rze rw ie , w  d n iu  c z te rn a s te g o  
lis to p au a  1849 ro k u  rozpoczęto  pono­
w n ie  w y k ład y  w  k ilk u  sa lach  n a  trz e -  
ciem  p ię trz e  g m ach u  ra tu sz iw e g o , zaś 
w ro k  późn ie j p rzen iesio n o  się  do d a ­
w nej, o d res tau ro w an e j siedziby  p rzy  
u licy  O rm iańsk ie j.

K reacy a  sam oistnej, sześcioklasow ej 
szkoły  rea lnej we L w ow ie w  r. 1856 
podała  R eisingerow i p o żąd an ą  sposo­
bność do p rzed łożen ia  p lan u  reo rg an i- 
zacyi a k a d e m ii , o raz p rzy p o m n ien ia  
p rzyrzeczonego  od la t  dziesięoiu od­
działu  ro lno-leśn iczego , lecz dopiero e ra  
G ołuchow skiego, ja k o  m in is tra  stanu , 
p rzyn iosła  zak ładow i lw ow skiem u pe­
w ne u lepszen ia . N ie  p o p rzes ta ł n a  ta ­
kow ych  R e is in g e r i w  sposób rów nie 
stanow czy  ja k  słu szny  dom agał się p o ­
lepszenia  d o tacy i ak ad em ii o raz  p o d ­
w yższenia p łac je j profesorów , k tó ­
ry c h  sy tu acy a  m a te ry a ln a  w  r. 1865 
pod żad n y m  w zględem  n ie  wy trzym y- 
w ała  p o ró w n an ia  z p ro feso ram i lwow- 
sl iego  u n iw ersy te tu .

W  ro k u  1868 sp raw a  szkół te c h n i­
cznych k rak o w sk ich  i lw ow skich  z n a ­
laz ła  się  w  sejm ie, k tó rem u  p rzy p ad ła  
w u d z ia le  w ładza  u staw odaw cza  w  tej 
sp raw ie. M in isterstw o  ośw iaty  n ie  p rz e d ­
staw iło  do sankey i m onarsze j uchw ały  
sejm ow ej z r. 1869, dom agającej się 
u tw o rzen ia  w G alicy i dw u ró w n o rzę­
d n y ch  in s ty tu tó w  tech n iczn y ch  w e L w o ­
w ie i w K rakow ie. N a to m iast rz ą d  za 
ją ł  się energ iczn ie  sp raw ą organ izacy i 
akadem ii lw ow ski ij, a  p rzeprow adzone 
u lep szen ia  dop row adziły  do d z is ie jsze ­
go  u stro ju  zakładu, L iczba  k a te d r rosła 
z k ażd y m  n iem al rokier  ̂ W  r. 1870 
pow ołano jako  profesorów  K aro la  M asz- 
kow saiego  (geom etrya  w y k reślna), J a n a  
N. F ra n k e g o  (m ehanika), J ó z e fa  J& ger- 
m an a  (inżynier!,), w  ro k u  n as tęp n y m  
zaczęli w yk ładać  J u lia n  Z a h a ry e w i z 
(budow nictw o), D om in ik  Z broźek  (geo- 
dozyal i G dnsberg  (tech n o lo g ia  chem i­
czna). W tym że ro k u  u s tą p ił R e isinger, 
z asłu -ony  d y re k to r  zak ładu , chcąo w  te n  
aposób p rzy sp ieszy ć  chw ilę  w prow adze­
nia do takow ego  u rząd zeń  akadem ick ich ,

zap row adzonych  ju ż  w e w szy stk ich  
g łów nych  szko łach  tech n iczn y ch  w  A u- 
s try i.

Ja k o ż  ró w n o cześn ie  z je g o  u s tą ­
p ieniem  zaw ezw ało  m in is te rs tw o  k o le ­
g iu m  p ro feso rów  do w y p ra c o w a n ia  
tym ozasow ego  re g u la m in u  d la  zew n ę­
trz n e g o  u s tro ju  ak ad em ii, k tó re j za ­
rz ą d  z o s ta ł p o w ie rz z o n j tem u ż  kole­
g ium  z u p o w a ż n ie n ie m  do w y b o ru  z 
sw ego  g ro n a  re k to ra . G rono  p ro leso r- 
sk ie  p om noży li w  ow ym  czasie  dr. 
A ugust F reu n d  (ch em ia  ogó lna) tu d zn  ż 
d r. W ła d y s ła w  Z a jączkow sk i (m a tem a­
ty k a .)  T e n  o s ta tn i  obejm ow ał k a ted rę  
po Ż m urce, m ian o w an y m  p ro feso rem  
m a te m a ty k i w  tu te js z e m  u n iw e rs y ­
tecie .

P ie rw szy m  re k to re m  ak ad em ii t e ­
chn icznej w y b ran y  z o s ta ł p ro w iz o ry ­
c zn y  n a s tę p c a  R e is in g era , dr. F e lik s  
S trze leck i, z J a n e m  F ra n k e  ja k o  pro  
re k to re m . U ro o zy sto ść  n a u g u ra c y jn a  
ak ad em ii o d b y ła  się w d n iu  3. g r u ­
d n ia  1872 ro k u  w  sa li z a k ła d u  Osso- 
lińsk ioh . S zy b k i w zro st zak ładu  kaza ł 
pom yśleć o odpow iedn iem  je g o  pom ie­
szczen iu . J u ż  w  ro k u  1867 zam ierzano  
w znieść n a  te n  cel b u d y n e k  na p lacu  
C a s t r o m ,  lecz dop iero  w  r. 1873 za 
s ta ra n ie m  G ołuchow skiego  rząd  zgodził 
się  na budow ę w sp an ia łeg o  gm achu  
kosztem  1,300.000 złr. D zie ło  to  pow ie- 
rzouo  Z acharjew iozow i, k tó ry  w p rz e ­
ciągu ro k u  w y g o to w ał p o trz e b n e  p la ­
ny  i w  roku  1£ L4. ro z p o c z ą ł budow ę 
n a  g ru n c ie  z a k u p io n y m  od  h r. Zofii 
F red row ej, p rz y  ml. )eona S ap iehy . U- 
z u p e łn ie n ie  b ra k u ją c y c h  je sz c z e  ka­
ted r, tu d z ie ż  u le p sz e n ie  p lanu  n a u k o ­
w ego b y ło  celem  zab ieg ó w  ko lleg ium  
p ro fe so rsk ie g o  w  n a s tę p n y c h  latach. 
Do trzech  w ydzia łów , is tn ie jący ch  od 
ro k u  1872 in ż y n ie ry i, a rc h ite k tu ry  i 
chem ii te c h n ic z n e j, p rz y b y ł od r. 187b 
o zw arty  w y d zia ł m ianow icie  budow ni­
c tw a  m ach in . N a to m ias t w r. 1876. po­
leciło  m in is te rs tw o  zw inąć  is tn ie iacy  
do te j pory  o d d z ia ł hand low y. •
1877. o zy m a ła  akadem ia  ty tu ł  „szko ­
ły p o lite c h n ic z n e j"  (Techmsche U  ch- 

: J i ) ,  W r . 1870 ‘X T . d ” rW n iej dw a e g z a m i n y  państw ow e ^ te ­
o re ty czn y  i zaw odow y.) W d n iu  p ię ­

tn a s te g o  lis to p ad a  1877. ro k u  n a s tą p iło  
u ro c z y s te  pośw ięcen ie  i o tw a rc ie  n o ­
w ej s ied z ib y  zak iaću , k tó re j tw ó rca , 
ów czesn y  re k to r  Z ao h ary ew icz , w  u~ 
z n a n iu  po łożonych  zasłu g , w y n ies io n y  
zo s ta ł do stan u  sz lach eck ieg o , z p rzy  
d o m k iem : z L w ig ro d u .

Z  dalszych , w ażn ie jszy ch  zdarzę 
w dziejach  tu te jsze j szko ły  p o lite ch n i­
cznej n a  w zm ian k ę  zasłu ży ły  o tw o rze ­
n ie k a te d ry  ekonom ii społecznej (w  r . 
1889), p rzy g o to w aw czeg o  k u rsu  g ó rn i- 
czegn (w r. 1885), s tacy j dośw iadcza l­
nych  (naftow ej i k e ram iczn ej), w reszcie 
uchw alen ie  (w d. 13 lutego 1894) sta  
tu tu  o rg an izacy jn eg o  szkoły  p o lite ch ­
n icznej p rzez  3ejm kra jow y .

Co się ty czy  f re k w e n c ji  Szkoły  po­
litechn icznej, to  dok ład n e  d a ty , odno­
szące się do tego  p rzed m io tu  posiadr 
m y  dopiero  od  roku  1850. W  ty m  ro ­
ku  n a  oddział te c h n iczn y  akadem ’1 t e ­
chnicznej uczęszczało 77 uczniów , zaś 
w r. 1871/2 cy fra  ta  podm osi . ńę do 
260.. W  r. 1872/3 liczba uozińów  wy 
nosiła  w  p ierw szem  półroczu LI I ,  w 
d rug iem  251, w  r. 1893/4 w pierw . z« n  
półroczu 254, w  d ra g  om 224. P rz e ­
c ię tn ie  sześćdziesięciu  uczniów  oo roku  
p rzybyw ało  do szkoły. P -z y Fusoiw dzy 
p rze to , że ty lko  połow a ich u k o ń czy ła  
s tu d y a  zawodowe, to  p rzy jąć  w y p a d ­
nie, że szkoła po litechniczna w  c iągu  
półw iekow ego sw ego is tn ie n ia  d o s ta r­
czy ła  około 1500 zupełn ie  u k w a lia k o - 
w an" nh pracow riikow  v zaw odach  t e ­
chniczny b. L iczb a  ta  b y ła b y  bez p o ­
rów nan ia  w iększą, g d y b y  w  szkole  zo­
sta ły  u tw orzone w y d z ia ły  g o sp o d a rs tw a  
rolnego i leśnego. A k ad em ia  te c h n ic z n a  
jyydawuła praw ie  w y łączn ie  in ż y n ie ró w  
i a rch itek tów , g d y ż  g łó w n y m  p u n k te m  
program u b y ły  p rz e d m io ty , o dnoszące  
Się do wy zia łu  b u d o w n ic tw a . D opiero  
Szkoła po litech n iczn a  poczęła w ydaw ać 
obok in ż y n 'e ró w  i a rc h ite k tó w  ta k ż e  
technolog! ”, m ech an iczn y ch  i c h e m i­
cznych, k tó ry ch  d z iś  sp o ty k am y  p ra - 
ou jących  n a  ro z m a ity c h  polach. N a j­
s ta rszy m  z ż y ją c y c h  w ychow ańców  d a ­
w nej ak ad em ii te c h n ic z n e j je s t d y r e k ­
to r  K a sy  oszczędności p F ra u c is z e k  
Z im a.

Stanisław  Fepłow&ki.
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zm owa je s t kwestyą ezysto-w ew nętrzną 
m iędzy zakładem  P u llm ana a jego  robo­
tn ikam i, i że n ie  ma żadnego powodu, 
by d la  niej m iano zastanow ić ruch  pub li­
czny. O gół ludności S tanów  żywi na 
dzieję, że energ iczna in terw encya rządu 
zdoła złam ać upór robotników , których 
o rganizacya tak zgubne dla dobra pu­
blicznego w ydała owoce.

K R O N IK A .
Raptularz lwowski.

Niedziela dnia 8. lipca.
O godzinie 7 rano próba ćwiczeń Sokołów na 

boiiku wystawowem.
Od godziny 8. rano plac wystawy otwarty dla 

publiczności.
O godzinie 1 1  rano posiedzenie zjazdu techni­

ków w hali koncertowej.
O godzinie 12 w południe posiedzenie komi­

tetu gospodarczego zjazdu literackiego.
O godzinie 4. popołudniu festyn n dochód 

Towarzystwa uczestników powstania z roku 1863.
O godzinie 4. popołudniu zabawa ogrodowa 

w „Skale*.
O godzinie 6. wieozorem wzlot balonu na pl4. 

cu wystawy.
Przewodnik po Lwowie: Zakład narodowy 

im. Ossolińskich {ul. Ossolińskich 1. 2.), otwarty 
codziennie od 9 rano do 2 popołudniu z wyją­
tkiem niedziel i  świąt. — Muzeum im. Lubomir­
skich otwarte od godziny 9 rano do 1 z południa 
(we wtorek i piątek także popołudniu od 3—5). 
Muzeum im. Dziednszyekich (Teatralna 18) o- 
twarte codzien. z wyjątkiem czwartków od g! 10 
rano do 3 popoł. — Muzeum przemysłowe miejskie, 
otwarte codziennie od g. 9 — 3 z południa. — 
Nieustająca wystawa Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych (Teatralna 10), otwarta codzien­
nie od godziny 10 rano do 5 wieczorem. — B i­
blioteka uniwersytecka (ul. św. Mikołaja 1. 4) 
otwarta codziennie od 8—1  z południa i od 4—C 
wieczorem. — Biblioteka politechniki otwarła co­
dziennie od 10—1 i od 4—8 wieczorem. — Bi- 
blioteaa Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 1. 5) 
otwarta w środę i w sobotę od 11—1. — Archi­
wum aktów grodzkich (gmach Bernardyński) o- 
twarte od g. 9—1. — Archiwum i muzeum Stau- 
ropigialne (gmach Stauropigii) otwarte codzien­
nie od 9 —1 rano. — Wystawa obrazów i staro­
żytnej porcelany ze zbiorów dra Weigla otwarta 
w niedziele, wtorki, czwartki, od godziny 12—2 
w południe. (Ul. Akademicka 1. 22. II p.) — Hi 
storyczna wystawa podręczników szkolnych w bi­
bliotece uniwersyteckiej.

Widowiska w nieście. Fonograf Edisona (ulica 
Halicka 10, od godziny 9 rano do godziny 9 wie­
czorem). — Panorama polska. (PI c Halicki 1. 12). 
„Bzym* (od godziny 9 rano do godz. 9 wieczo­
rem.) — Teatr Skarbkowski: „Kościuszko pod Ra- 
cławicami“ (przedstawienie popołudniowe) pocz. 
o gom. V,4 popoł., wieczorem ,H alka“ początek 
o godz. 7 /j wiecz. — Cyrk Sidolego na placu Fran­
ciszkańskim ; początek przedstawienia o godz. 8 
wieczorem.

Widowiska •»  wystawie „Bitwa Racławicka11 
(panorama) otwarta od godziny 8 rano do godzi­
ny 8 rieezoiem {wstęp 50 et.). —Wystawa obra­
zów i starożytności w pałaeu  sztnki. — Mauzo- 
lerm Matejko’ 'kie. (Wstęp 30 ot.) — Fontana 
świetlna od godziny 9% wieczorem. — Kolej napo­
wietrzna. — Fonograf Edisona. — Przedstawie­
nia murzyńskie w Salonie Polsko-Amerykańskim. 
Koncert „Echa* w sali koncertowej. — (Wstęp 
na wystaw ę do godziny piątej popołudniu 50 i . 
od godziny piątej 35 ot.).

L w ów  dnia 7. lipca.

Zapiski osobiste. Członek Wydziału 
kriy. p. Edward Jędrzejowicz wyjechał na 
kilka tygodni do Zakopanego.

Namiestnik hr. Badeni wyjechał wczorąj 
popołudniu na kilka dni do Wiednia, j

ireykslążę Leopold Salwator wy­
jednał z rodziną do Wiednia.

N a  ą ja z d  1 'te r a o k i  zapowiedział swój 
przyjazd p. Chmielowski, bawiący obecnie w 
Zakopanem. P . Chmielowski przybędzie 
prawdopodobnie w dniu 15. b. m. do 
Lwowa.

Osoby, mające zamiar przyjąó udział w 
ąj ?ździe literatów i dziennikarzy, mogą uzy 
skaó z n i ż e n i e  cen jazdy koleją państwo­
wą w Galicyi i na Bukowinie jedynie po o- 
trzymaniu karty udziału (kosztuje 5 zł.) i 
legitymacyi dyrekcyi kolei, które to dowody 
wydaje lwowskie Koło literacko-artystyczne. 
Zjązd odbędzie się od 18. do 21. bm.

Promocye. Stanisław Zgorzalewicz, ro­
dem z Krakowa, otrzymał dnia 5. bm. sto­
pień doktora p raw ; pp. Jan Babtysta Hoe- 
flioh, rodem z Gorlic, i Aleksander Stangen- 
haus, rodem z Dubiecka w Galicyi, otrzy­
mali w dniu wczorajszym na uniwersytecie 
krakowskim stopień doktorów wszech nauk 
lekarskich.

Obywatelstwo honorowe. Rada m iej­
ska w Żurawnie nadała obywatelstwo ho­
norowe tamtejszemu naczelnikowi sądu, p. 
Karolowi d’Abancourt w uznaniu jego za­
sług, które w ciągu półtorarocznego swego 
pobytu famie położył a głównie za wytę­
pienie pokątnych pisarzy.

Z m ia n a  w ła s n o ś c i .  Dobra Siedlce, w 
pow. nowosądeckim, w przeszłem stuleciu 
własność W W . Sióstr Klarysek ze Starego 
Sącza, a w ostatnich czasach ks. Franciszka 
Dzikiewicza i współwłaścicielki Karoliny Za- 
wieruszyńskiej, przeszły w tych dniach na 
własaośó Wojciecha Suwady i Franciszka 
Rapaoza za cenę 52.750 zł.

Pomyślny zwrot. Odznaczenie dra 
Ludwika Kubali orderem Franciszka Józe . 
wywołało pewne wrażenie w tut<jszych sfe­
rach literackich. Czcigodny prezes naszego 
„Koła literacko-artystycznego“ zażywa za­
równo jako człowiek, jakotei jako pisarz 
tak powszechnej sympatyi i szacunku, iż 
każdy dowód uznania ze strony najwyższej 
dla jego niepospolitych zasług jako autora 
i pedagoga budzić mUH dodatni efekt wśród 
licznego zastępn wielbicieli talentu, pracy i 
charakteru p. Kubali. Szanowny antor 
„Szkiców" i wielu innych prac naukowych, 
które mu otworzyły podwoje Akademii U- 
miejętnośei, był jak  wiadomo kilkakrotnie 
przedstawiany przez senat akademicki do 
katedry historyi w uniwersytecie i tylko 
względy politycznej natury miały stanąć na 
przeszkodzie jego mianowania. Jak  wiado­
mo, w rokn 1861 w orgai izacyi ław gali­
cyjskich dr. Kubala czynną odegrał rolę i 
udział swój w współczesnych wypadkach 
przypłacił ntratą wolnośoi przez czas dłuż­
szy. Odznaczenie, jakie obeenie dostało mu 
się w udziale, uważamy przeto jako częśoio- 
wą tylko nagrodę działalności uczonego ba­
dacza, a zarazem jako zapowiedź pomyślne­
go zwrotu w zapatrywaniach centralnej 
władzy na sprawę styczniowego powstaniu.

Dr. Teichman profesor uniwersytetu 
Jagiellońskiego ustępuję z katedry, skończył 
bowiem 70 rok życia, a według obowiązu- 
ącyoh przepisów Jest to kres, do którego

wolno profesorowi zajmować katedrę. Dopu 
szczalnem jest przedłużenie wyjątkowe wy 
kładów o rok, jeżeli odnośny wydział przed­
łoży prośbę ministerstwu, a władza ta do 
niej się przychyli. Pragnąc jak najdłużej 
zatrzymać prof. dra Teichmana na katedrze, 
Wydział lekarski zrobił takie przedstawienie 
do ministerstwa, które przyjęło je przychyl 
nie. Obecnie przedłużony rok wykładów 
zbliża się do końca i wczoraj 7. bm. był 
ostatni wykład prof. dr. Teichmana. ilło  
dzież tedy wydziału medycznego chąc chwi 
lę tę w należyty sposób uczcić uroczyście 
pożegnała zasłużonego i kochanego profeso 
ra wczoraj o godzinie 12 w połndnie w te­
atrze anatomicznym. Zbiory z dziedziny a- 
natomii opisowej, własna ręką dr. Te'cbma 
na podczas zajrn 3wania katedry w Krako­
wie zrobione, pod względem naukowym nie­
ocenioną wartość przedstawiające, jakimi ża 
den z gabinetów anatomicznych europejskich 
poszczycić się nie może, pozostawia ustępują 
cy profesor na własność uniwersytetowi Ja  
giellońskiemu.

Dzieci na wystawie. Wczoraj
godzinie 5 wieczorem, gdy pojawił się 
na wystawie ks. Adam Sapieha, otoczyła sz 
prezesa kołem dziatwa wraz z nauczycielami 
z Żółkwi i Żółtańca oraz z inspektorem p 
Lewakiem i starostą p. Lanikiewiczem — 

wówczas z pośród uczniów wystąpił Ołe 
ksym z Żółkwi, który przemówił do księcia 
po r u s k n .  Rzecznik młodzieży włościań­
skiej zapewnił ks. Sapiehę, że dzień ten — 
prawdzi wie narodowe święto — na zawsze 

■pozostanie w pamięci i sercu dziatwy, któ­
rej umożliwiono podziwiać bogate owoce 
pracy krajowej. Młodzież dołoży starań, aby 
przez pracę i oświatę stać się pożyteczną 
dla kraju w przyszłości i wiernie pełnić 
służbę obywatelską. Imieniem uczniów sk ła­
da hołd tym, których staraniem to wielkie 
dzieło —  wystawa — przyszło do sk itku  
i dziękuje zarazem za życzliwe przyjęcie, 
Ks. Sapieha odpowiedział głosem pełnym 
wzruszenia, że dzieci wynieść powinny prze 
dewszystkiem tę naukę z wystawy, że w 
kraju zdrowym nie ma różnic w pojmowa­
niu obowiązków. Kto wiernie służy ojczy­
źnie, ten jest prawdziwym i dobrym oby­
watelem, wreszcie życzy dziatwie szczęścia 
na dalszej życia drodze. Rozeutuzyazmowana 
dziatwa zaśpiewała chórem „Mnohaja lita", 

Mir wam bratia** i wznosiła okrzyki na 
cześć ks. Sapiehy.

Wieczorem opuścili uczniowie nasze mia­
sto po dniu, pełnym wrażeń i uciechy.

Wieczorem przybyło do Lwowa 100 
uczniów szkół ludowych z Tarnopola i Mi- 
kuHniec pod przewodnictwem dra Brudziń­
skiego. Kwaterą stanęli w szkole Staszica.

Wycieczka glmnazyalistów z Sa­
noka. Wczoraj o godz. 7 wieczorem przy­
było do Lwowa 187 uczniów gimnazyum 
sanockiego pod przewodnictwem dyr. To­
karskiego i kilku profesorów. Do wycieczki 
tej przyłączyło się 21 uczniów szkoły mę­
skiej ludowej i 26 uczenie z nauczycielka­
mi. Na dworcu powitali Sanoczan członko­
wi.! wydziału gospodarczego. Wprost z 
dworca podążyli uczniowie w zwartych sze- 
regacu (uczenice zaś pojechały tramwayem) 
do szkoły Staszica, gdzie przygotowano dla 
nich kwaterę. Wieczerzą zajęły się panie 
delegatki Tow. szkoły ludowej. Dzisiejszy 
program obejmuje zwiedzanie miasta, nastę­
pnie wystawy i obiad w restauracyi Ba­
czyńskiego.

W ło ś c ia n ie  ła ń c u c y y  przybyli dziś 
godz. 7 1/ s rano specyaluym pociągiem do 

Lwowa, pod przewodnictwem posła Źar- 
dbekiego. Na dworcu oczekiwał gości w sier­
mięgach, p. Bujnowski, prezes wydziału 
gospodarczego. Włościanie umieszczeni zo­
stali w barakach około wystawy. Dziś 
przedpołudniem zwiedzą grupami panoramę.

Z p ła c a  w y s ta w y . Do godz. 7 wieez. 
gwarno było wozoraj na p lacu ; publiczność, 
choć ołowiane chmury poczęły zakrywać tak 
do niedawna uśmiechnięte niebo, gromadziła 
się coraz liczniej, aż około 7*/2 lunął deszcz 
jak z cebra. Na placu przerzedziło się w oka 
mgnieniu, natomiast pawilony i wszelkiego 
rodzaju jadło- i eukrodajnie napełniły się 
szczelnie. O godz. 9 deszcz ustał, plac je ­
dnak opustoszał; wytrzymalsi tylko prze­
czekali fontannę świetlną, która deszcz ozy 
pogoda świetnie funkcjonuje.

Dziś pogoda dopisuje. O godz. 8 zrana 
przybyła do Lwowa wycieczka z 573 osób 
z Łańcuta, a to : uczniowie szkół tkackiej

otwarte po dokonanych wewnątrz budynku 
zmianach.

Pochód Sokołów i wręczenie sztan 
daru. W czasie drugiego zlotu Sokołów 
jedną z najpiękniejszych uroczystości będzie 
pochód wszystkich Towarzystw sokolich 
i wręczenie na boisku sztandaru związko 
wego. Sokoli zbiorą się d. 15 bm. o godz 
rano na placu św. Ju ra , skąd wyruszą na 
boisko za placem wystawy urządzone. Po 
chód otwierać będzie oddział konny tutej 
szego „Sokoła", poczem postępować będzi 
„Harmonia1*, wydziały związkowe i cztery 
hufce, każdy poprzedzony muzyką, a w każ 
dym hufcu uszykowane wszystkie gniazda 
sokolskie ze swoimi prezesami, naczelnika 
mi i sztandarami. Pochód przejdzie ulicami 
Mickiewicza, Marszałkowską, Trzeciego Ma­
ja, Karola Ludwika, placem Maryackim 
Akademicką, św. Mikołaja, Zyblikiewicza 
i Stryjską, a wejdzie na boisko w niezmie 
nionym szyku o godz. 11 wobec publiczno 
ści, która już wcześnie przedtem zajmie 
miejsca na trybunach. Tu imieniem „So 
koła* lwowskiego przemówi i wręczy sztan­
dar związkowy wiceprezes dr. Antoni Dzię- 
dzielewicz, na co odpowie i odbierz! tan 
dar prezes Związku p. T. Romancwiez, po­
czem nastąpi defilada wszystkich sztanda 
rów przed sztandarem związkowym. Sztan­
dar związkowy wykonany został wedle pro­
jektu malarza p. Stanisława Dębickiego, 
w lwowskiem stowarzyszeniu „Pracy kobiet" 
pod kierunkiem p. Bronisławy Czaykow- 
skiej. Sokoła z szeroko rozpiętemi skrzy­
dłami, z po za którego wstaje złote słońce 
wolności, otacza wieniec herbów tych miast, 
w których mają siedzibę swoją sokole To­
warzystwa związkowe; każdy herb we wła­
snym zdobnym otoku podtrzymany szponem 
sofcolim, a u spodu wielki herb rzeczypo- 
spolitej. Wszystko bez wyjątku wykonane 
haftem, a tak misternym i starannym 
wywołuje złudzenie malowidła. Po węższych 
bokach sztandaru dwie gałęzie dębowe 
po bokach szerszych przewija się wstęga 
z dalszymi herbami miast Towarzystw zwią 
zkowych.

W y c ie c z k i n a  w y s ta w ę . Liczną wy 
cieczkę na wystawę lwowską urządzą z po­
wiatu mieleckiego poseł Stefan S ę k o w ­
s k i .  Wycieczka ta projektowaną jest na po­
czątek września. Udział w niej wezmą wło­
ścianie i rękodzielnicy, nauczyciele i dzia 
twa szkolna a przyłączą się do niej niewąt­
pliwie księża, obywatelstwo okoliczne itd. 
tak, że razem mniej więcej można liczyć 
300 osób. Rada pow. mielecka uchwaliła 
na ten cel pokaźną kwotę, bo 500 zł. a to 
! 00 zł. zasiłku dla nauczycieli, 300 zł. dla 
włościan i rękodzielników niezamożnych, a 
100 zł. dla dzieci szkolnych niezamożnych 
rodziców. Nadto poseł Sękowski, prezes 
Rady pow. mieleckiej, bierze czterdzieścioro 
dzieci na swój własny koszt. Ofiarność ta 
zarówno prywatna jak powiatu i energia, 

się zabrano do urzeczywistnienia 
myśli wycieczki wystawowej, zasługuje na 
nznanie i powinna być przykładem dla 
innych.

Od p. Gasztowta z Paryża odebrała dy- 
rekeya wystawy list, w którym p. G. dono-

i sukienniczej, młodzież szkół ludowych, 
Stowarzyszenie „Gwiazda1*, oraz mieszczanie 
i włościanie. Wycieczkę tę prowadzi poseł 
sejmowy p. Żardecki. Na placu wystawy, 
przy bramie stryjskiej witał przybywających 
dyrektor wystawy dr. Marchwicki. Równo- 
oześnie przybyło teź około 100 osób z Tar­
nopola, Mikuliniec i Horodenki.

W południe oprócz licznej wycieczki łań ­
cuckiej, ożywiła plae wystawy młodzież w 
liczbie przeszło 300 głów, pod przewodni­
ctwem nauczycieli i nauczycielek. W wy­
cieczce tej uczestniczy 234 uczniów gimna- 
zyum sanockiego, 30 uczenie szkoły żeń­
skiej i przeszło 30 uczniów szkoły przemy­
słowej. Oprócz licznych gości zamiejscowych 
zwiedzali dzisiaj wystawę uczennice tutej­
szych szkół żeńskich imienia Staszica, św. 
Marcina i innych, a nadto uczennice pań­
stwowej szkoły przemysłowej pod kierowni­
ctwem dyr. Tschirschnitza w liczbie oko­
ło 100.

Wystawę zwidziło od otwarcia tj. 5. 
czerwca do dnia 4. lipca 173.068, pawilon 
sztuki 18.872.

W y c ie c z k a  W ęg ró w  na wystawę 
lwowską, jak  nam telegrafują z Budapesztu, 
postanowioną została stanowczo na 12. sier­
pnia, a udział w niej weźmie reprezentacja 
całego kraju i stolicy Węgier. zewodui- 
czącym komitetu urządzającego wycieczkę 
jest p. Stepien, sekretarzem zaś p. Pułja- 
nowski.

Pawilon urządzeń kanalizacyjnych w 
Warszawie, Eberfeldzie, Frankfurcie nad 
Alenem i wielu innych miastach, głośnej 
firmy „Lindley i syn* w Frankfurcie został 
wczoraj otwarty.

B a lo n . W dniu dzisiejszym o godz. 
popoł. dokona specjalna komisya bezpieczeń­
stwa oględzin balonu captif, na którym ju ­
tro wzniesie się kapitan Grand w przestwo­
rza niebieskie. Afisz zaznacza, że jedna z 
tutejszych młodych pań, nie chcąca być wy­
mienioną, zgłosiła się do uczestnictwa. Wzlot 
nastąpi jutro o godz. 6 wieczorem.

A k w a ry u m  zostało wczoraj ponownie

si, że projektowany na sierpień ąjazd byłych 
uczniów szkół polskich w Paryżu do Lwo­
wa z powodów niezależnych od iń l./a fnrów 
do skutku przyjść nie może. Autor lis& łą ­
czy się z myślą i duchem z tymi, którzy 
potrafili przeprowadzić dzieło tego narodo­
wego znaczenia, jakiem jest wystawa kra­
jowa.

W Wiedniu organizują się dwie wy- 
oieczki na wystawę lwowską. Na czele je ­
dnej ma stanąć wódz antysemitów austryac- 
kich poseł Ernest Sohneider, na czele dru­
giej przywódca demokratów poseł dr. F er­
dynand Kronawetter.

Drobiazgi wystawowe. Inspektor 
przemysłowy dla Galicyi p. Arnulf Nawra- 
til urządził w osobnym pawilonie wystawę 
przyrządów ochronnych dla robotników, któ­
ra jest otwartą od dnia 5. bm. Przemysłow­
com i robotnikom udzieli p. Nawratil obja­
śnień dziś w niedzielę od 10— 12 przed 
południem i od 3— 5 po południu.

Zjazd techników. Wielu uczestników 
zjazdu techników, który jutro rozpoczyna 
swe obrady, przybyło już wozoraj z Krako­
wa, prowincji 1 zagranicy. Dziś o godzinie 
8 wieczorem poznanie się uczestników w 
kasynie miejskiem.

Snbwencye. Minister wyznań i oświa­
ty przyznał snbwencye państwowe na rok 
bieżący następującym uzupełniającym szko­
łom przemysłowym: w Białej 477 zł., w 
Bochni 490 zł., w Brodach 500 zł., w 
Brzeżanaoh 435 zł., w Drohobyczu 580 zł., 
w Gorlicach 538 zł., w Jarosławiu 600 zł-, 
w Jaśle  325 zł., w Kołomyi 515 zł., w 
Krakowie dla 5 szkół po 400 zł. razem 
2000 zł., w Krośnie 573 zł., we Lwowie 
(im. Marka Bernsteina) 426 zł., tudzież dla 
dziewięciu z początkiem roku szk. 1894/5 
powstać mających uzupełniających szkół 
przemysłowych we Lwowie po 100 zł. — 
razem 900 z ł ; następnie w Nowym T ar­
gu 500 zł., w Nowym Sączu 600 zł., w 
Podgórzu 101 zł., w Przemyślu 550 zł., w 
Rzeszowie 600 zł., w Samborze 525 zł., 
w Sanoku 320 zł., w Stanisławowie 535 
zł., w Starym Sączu 580 zł., w Stryjn 
500 zł., w Tarnopolu 486 zł., w Wadowi­
cach 365 zł., w Wieliczce 360 zł., w Żół­
kwi 360 zł., w Tarnowie 788 zł. Prócz 
tego udzielił p. minister oświaty na zaku- 
puo śiodkow naukowych uzupełniąjącym 
szkołom przemysłowym w Krośnie, Nowym 
Targu Sanoku i Stryju po 300 zł., tudzież 
dla dziewięciu szkół przemysłowych we 
Lwowie 259 zł.

Depntacya politechnlków była one- 
gdaj u p. namiestnika celem wyrażenia po­
dziękowania za wyjednanie sankcyi cesar­
skiej dla uchwalonej przez sejm ustawy o 
reorganizs cyi szkoły politechnicznej we Lwo­
wie. Imieniem deputacyi, w skład której 
wchodzili rektor dr. P. Dziwiński i dziekani 
M. Thullie, dr. M. Łazarski, J. Bykowski i 
B. Pawlewski, przemawiał rektor Dziwiński. 
P. namiestnik w odpewiedzi zaznaczył, że 
cieszy się z pomyślnego załatwienia sprawy 
i ma nadzieję, łe nieznaczna dotychczasowa 
frekwencja (około 250 słuchaczy) w krąju 
liczącym 7 milionów, obecnie się zwiększy. 

Popis doroczny w zanładzie dla
c ie m n y c h  odbył się wczoraj przed połu­
dniem w budynku szkolnym przy ul. Ł y­
czakowskiej. Na ak t ten przybyli: ks. Czar­
toryska z córką; dr. Ozyżewioz, zastępoa

protektora, p. Topolnicki, dr. Stella-Sawicki 
liczna publiczność i przedstawiciele prasy 
Ks. Jerzy Czartoryski usprawiedliwił swą 
nieobecność wyjazdem do Paryża na pogrzeb 
śp. ks. W ładysława, p. namiestnik zaś czyn­
nościami arzędowemi i wyjazdem popołu­
dniowym pociągiem do Wiednia. Przed roz­
poczęciem popisu zabrał głos prof. dr. Czy- 
żewicz, w zastępstwie protektora ks. Czar­
toryskiego.

Mówca podniósł szlachetne cele, jakie 
przyświecają działalności tej pożytecznej 
insty tucji, która biednym i opuszczonym 
ciemnym daje możność kształcenia się, w 
przyszłości zaś zarobkowania na własną 
rękę. Dr. Czyżewicz poświęcił serdeozne 
wspomnienie śp. Makowskiemu, długoletnie­
mu dyrektorowi zakładu i z uznaniem 
stwierdził wzorowy porządek i ład w za­
kładzie zarówno w jego administracji, jako- 
też nauczaniu i wychowaniu młodzieży, s& 
co podziękował dyrekcyi, urzędnikom i per- 
sonalowi nauczycielskiemu.

Nad porządkiem w zakładzie, który jest 
rzeczywiście wzorowy, czuwa prowizoryczny 
zarządca p. B. Błeszyński, uczestnik pow­
stania z r. 1863. Popis rozpoczął się od 
klasy czytania, prowadzonej przez nauczy­
ciela p. Gdetę. Tak w czytaniu, pisaniu jak 
i w gimnastyce uczniowie i uczennice wy­
kazywali znakomite postępy.

Świetnie wypadła zbiorowa deklamacja 
.Bitwy racławickiej* Lenartowicza, która 

dowiodła głębszego zrozumienia i odczucia 
piękności utworu przez uczniów. Głosy nie 
szczęśliwych dzieoi brzmiały dźwięcznie, har 
monijnie, zadziwiając chwilami swą siłą 
piękną modulacją. Z katechizmu egzamino­
wał ks. Chroma, z historyi zaś i geografii 
p. Gdera. Z kolei nastąpiły produkcje mu­
zyczne na sali I. piętra, które stanowiły 
najbogatszą i najpiękniejszą część programu 

Nauozycielce fortepianu i fisharmonii p 
Maryi Zajkowskiej oraz prof. Slawicz*owi 
(muzyka instrumentalna) powinszować nale­
ży umiejętnego sposobu nauczania i dobrych 
rezultatów wczorajszego instrumentalno-wo- 
kalnego popisu. Na zakończenie uczniowie 
i uczennice wykonywały w obecności as 
branych roboty ręczne (drutowe i szydeł­
kowe), których uczy w zakładzie byra wy- 
chowanica, obecnie zaś nauczycielka, ciemna 
p. Salomea Bukowska, oraz koszykarskie 
(nauczyciel p. Ledwina).

Rozdawnictwem nagród zajęły się panie: 
ks. Czartoryska z ośrką. Pierwszą nagrodę 
wielki krzyż srebrny) otrzymała Marya 
)urdel; maszynki do pisania dostali Jan 

Welker i Piotr Kurylas, wresaois małe 
crzyźyki: K. Wiśniewski, St. Zaszplak, Ka­
tarzyna Bednarska, Pelagia Giblok, Emilia 
Lewicka i Anna Dychdałowicz. Blade twa­
rzyczki nagrodzonych różowiły się radośnie 
przy odbieraniu nagród. Jedyna to dla niob 
promienna w życiu chwila.

Zlot Sokoli. Bilety płatne na trybuny 
na oba dni ćwiczeń publicznych II . Złota 
Sokołów, nabywać można w kancelaryi 
„Sokoła* codziennie od godz. 6—8 wieczór, 
nadto w handlach pp. Jana Bromilskiego, 
ulica Karola Ludwika, R. Krimera plac 
Maryacki, w księgarni Seyfartha et Czaj­
kowskiego w R ynku; nakoniec w dzień 
ćwiozeń przy kasach boiskowych na placu 
wystawy od godz. 3 po południu. Bilety 
na uroczystość sztandarową wydaje w po­
wyższych godzinach tylko kancelarya „So- 
coła". Bilety dawniej zakupiony, a to : r ó ­

żo  w e z datą 29. czerwca są ważne na 
dzień 15. lipca; z i e l o n e  z datą 1. lipca 
są ważne na dzień 14. lipca, n i e b i e s k i e  

datą 30. czerwca są nieważne i kasa 
zwraca za nie pieniądze. B i a ł e  zaś bilety 
na uroczystość sztandarową pozostają ważne.

Noce lipcowe. Wieczorem barwi »ię 
niebo jasnym seledynem, usianym miryadami 
gwiazd, których ilości i uczeni męźe zliczyć 
nie potrafią. Widzimy drogę mleczną, prze­
biegającą równolegle do południka na wscho­
dniej jego stronie aż do równika, gdzie prze­
cina południk i przechodzi na zachodnią 
stronę nieba. I  któraż z tych mrugająoych, 
srebrzystych gwiazdek najwięcej błyszczy 
wśród obecnych nooy. „Wega." To najwspa­
nialsza obecnie gwiazda; szukajcie jej w 
sąsiedztwie Łabędzia, który przypada w miej­
scu rozdwojenia się drogi mleoznej, bardzo 
bliskiej zenitu. Nieopodal, na zachodniej 
stronie zenita, przypada Herkules, a obok 
niego Korona północna; tuż nad poziomem 
północnym znajduje się Woźnica s gwiazdą 
pierwszej wielkości Kozą, a tam na półno­
cnej „trenie niebios Kasyopea, Cefeusz, Nie­
dźwiedzica m ała i Smok, a po nad pozio­
mem wschodnim, w kierunku od północy ku 
południowi: Perseusz, Andromeda, Pegaz, 
Wodnik, a z pomiędzy tych gwiazdozbiorów 
i Łabędziem, lśni Delfina i Orzeł Kozioro­
żec, Strzelec, Niedźwiudek i Waga, znajdu­
ją  i ię na poziomem południowym, a wyżej 
ku zenitowi Wąż i Wężownik. Na zacho­
dzie Wielka Niedźwiedzica, Warkocz, Bere- 
niki, Lew i Panna, naturalnie w asystencyi 
flirtujących z nią Wolarzem i Akturnem. Al­
bowiem flirt i gwiazdy, panny niebieskie 
uprawiać lubią... Urocza Wenns wschodzi w 
półtora, godziny po północy, ukazuje się w 
jaskrawości swojej na lazurów tle i jako 
gwiazda poranna, widzialną jest przez dwie 
godziny blisko przed wschodem słońca. Jo- 

•sz znikł w czerwcu z niebieskich izla- 
ków, a teraz ukazuje się już jvczesnym, ran­
kiem na wschodniej stronie nieba. Saturn 
utula się na łonie Panny i przez krótki 
czas tj :o widać go w godzinach wieczor­
nych, Mars wschodzi przed północą, a Mer­
kury, gwiazda kupców przez cały miesiąc 
jest niewidzialnym. Nic dziwnego, toż to 
suison mort. Będą i gwiazdy spadające. W 
ciąga ostatniego tygodnia tego miesiąca na­
potyka ziemia kilka rojów meteorycznych, z 
których najobfitsze gwiazdy spadające wy­
rzuca ró j, wybiegający z gwiazdozbioru Ł a­
będzia, jak nas poucza „Wszechświat.** Pier­
wsza kwadra księżyca przypada d. 9., peł­
nia 17., druga kwadra d. 24.

Paryską szkołę nauk dyplomaty­
cznych ukończyli w r. b. i patenta otrzy­
mali : na wydziale dyplomatycznym dr. Jo­
achim Bartoszewicz (a odznaczeniem), Ba wy­
dziale hi°toryczno-prawaym p. Władysław 
Grabski (z odznaczeniem), na wydziale fi­
nansowo-ekonomicznym Józef dr. Micha­
łowski.

K w e s ta . Bracia Ubodzy n i-g o  Zakonu 
św. Franciszka oznajmiają PT. Publiczności 
że od poniedziałku 9. bm. między godziną 
1 0 —1 zbierać poczną jałmużnę dla ubogich

znajdujących się w schroniskach Brata Al 
berta. Jałmużnę stanowić mogą zarówno 
pieniądze jakoteż odzież, bielizna i obuwie, 
choeby najbardziej zużyte. Kwesta rozpocznie 
się na I. dzielnicy Halickiej.

Dyrekcyę tndziel prowizoryczną orga 
nizacyę biura kolejowego w Wydziale kra 
jowym poruczono p, Kazimierzowi Zaleskie 
mn b. lspek torowi gener. Towarzystwa 
austro-węglerskich kolei państwowych we 
Wiedniu.

.H a rm o n ia *  odbędzie walne zgroma 
dzenie w poniedziałek 9. bm. o go.lz. 
wieczorem w sali posiedzeń magistratu, 
powodu, że zgromadzenie to jest ponownie 
zwołane, pierwsze bowiem nie odbyło się dla 
braku kompletu, przeto członkowie, którzy 
zjawią się tym razem, bez względu na ilość 
poweginą stanowcze uchwały.

Z ja z d  koleżeński. Kolegom, którzy 
w roku 1872 zapisali się do czwartej klasy 
szkoły realnej we Lwowie lub w rozu 1874 
uczęszczali do siódmej klasy tejże szkoły 
przypomina si), że zjazd odbędzie się sta 
nowczo dnia 9. bm. n  kt zborny godzina 
9 przedpołudniem na Mszy iw. w kościele 
00 . Dominikanów.

Do byłych słuchaczy unlw. ki­
jowskiego! Wszystkich kfllegów uniwer­
sytetu kijowskiego, z okresu lat 60 jego ist­
nienia zapraszamy nn zjazd koleżeński do 
Lwowa na dzień 23. lipca br. Podzielają­
cych myśl tego Zjazdu prosimy nadto, by
0 ile to możebne — zechcieli zawczasu 
zgłosić swój udział pod adresem : Antoni 
Skotnicki we Lwowie, — w dniu ujazdu zaś 
zebrać się o godzinie 2. popołudniu w lo­
kalu Koła literacko-artystycznego we Lwo 
wie (teatr hr. Skarbka). Tych, którzyby 
przybyć nie mogli, upraszamy, by dali wy­
raz swej pamięci o wspólnie przebytych la 
tacli i pracy.

Jan Amborski, Antoni Jaza  Chamiec, 
Franciszek Gawroński, dr. Witołd Jaroszyń­
ski, dr. August Kwaśnicki, Władysław Ko­
złowski, Józef Męciński, dr. Pluciński, Jó ­
zef Popowski, Władysław Rebczyński, An­
toni Skotnicki, Leon Syroczyński, A. H. Te- 
leżyński, dr. Józef Tretjak, Mikołaj Zagór­
ski, dr. Józef Żuiiński.

N a  s z y n y  tram waju elektrycznego rzu­
cił się wczoraj przy ul. Batorego, w chwili 
nadejścia wozu nr. 4, Jędrzej Ochopeki, w 
zamiarze samobójczym. Konduktorowi udało 
się w chwili właściwej zatrzymać wagon. 
Ocbopski, wyciągnięty z pod wozn nieu­
szkodzony, usiłował uciec, zatrzymany je ­
dnak i odstawiony na policję zeznał tam, 
że nędza popebnęła go do rozpaczliwego 
kroku. Ochopski zdradza silna rozdrażnienie 
umysłu.

K ra d z ie ż  r o tz n d y .  Paulina Balsam- 
baum doniosła policyi, że skradziono jej 
wozoraj z ganku rotundę, podbitą popielica­
mi z bobrowym kołnierzem, wartości 150 zł.

Rektor zakładu wychowawczo • nauko­
wego w Chyrowie ks. Juliusz Christian T.

złożył swój urząd w ręce ks. Romualda 
Czeżowskiego T. J .  z lniem 30 czerwca br. 
Wszelkie sprawy, tycząca się tak zakładu 
wychowawczo-naukowego, jak i  Collegium 
0 0 . Jezuitów w Chyrowis, załatwić od d.

lipca b. r. nowo obrany ks. rektor Cze- 
żowski Romuald T. J.

Ponury dramat rodzinny rozegrał się 
bm. w Warszawie przy ulicy Sto Jer- 

skiej. Urzędnik kolei n idwiślańskiei Aleksan­
der Borawski dwoma wystrzałami z rewol 
weru zabił swoją żonę, leżącą jeszcze w 
óżku. Następnie zabójca, będąc już ubranym, 

stanął przed lustrem i strzałem, w usta 
skierowanym, pozbawił się życia ia miejscu. 
Przyczyna rozpaczliwego kroku niewiadoma, 
lorawski między kolegami uważany był za, 

melancholika. Małżeństwo to pobrało się nie 
dawno i zabitf rkr ce n ra ła  zostać matką.

Ka. Karol Schwirienkerg obcho­
dził 5. bm. 70 rocznicę urodzin. Z okazyi 
tej pisma praskie poświęcił) dłuższe wzmian­
ki osobie księcia, zastanawiając się nad jego 
działalnością polityczną. Politih oddaje na{ 
leine uznanie księciu jako temu, który był 
bojownikiem czeskiego prawa państwowego i 
dzielnym patryotą. Młodoczeskie Narodni L i­
sty  natomiast korzystąją z tej sposobności, 
óy obrzucić szlachtę konserwatywną błotem: 
„Gdzie była nasza szlachta historyczna — 
pytają Narodni L is ty  —  w czasie naszych 
narodowych walk od r. 1868 do 1878? Czy 
choć jeden ze szlachty pielgrzymował z na­
mi do Moskwy ?u I cóż można na ten szo­
winizm odpowiedzieć ?

JaudB dystansowa. W Stambule ba­
wił w ostatnich dniach czerwca ks. Adolf 
meklembursko szweryński, brat panującego 
księcia. Książe Adolf, młodzieniec 21-letni, 
silnie zbudowany, puścił się z początkiem 
maja br. w towarzystwie barona Naucha z 
Kaim do Damaszku, skąd w dnin 17. mąja 
ruszył w dalszą drogę. Przez góry i lasy, 
przez puszcie i rzeki dążyli obaj podróżni 
do wspaniałych ruin Baalbeku, znosząc po 
drodze upał, głód i chłód. ' Nie obyło się 
również bez niebezpieczi b spotkań z dzi 
kiemi zwierzętami oraz ■ rozbójnikami. Z 
Baalbeku na Hamab, Aleppo Sendjerli i 
Marasz przekroozyli łańcuch gór Taurus i 
wśród okropnej śnieżycy dotarli do Oglou 
i siłą mocą musieli się przedzierać przez 
kordon kwarantanowy, zarządzony ze strony 
władz tureckich w okolicy dotkniętej chole­
rą. W dniu ośmnastego czerwca stanął ksią­
żę w Angorze, zkąd go telegraficznie odwo­
łano do Stambułu. Podróż tę odbył koleją.
Z Konstantynopola zamierza książę przebyć 
konno Bałkan i na Belgrad, Peszt, Wiedeń
1 Berlin powrócić do Szwerynu.

Z B n d a p e sz to  telegrafują, ie  dnia 
bm. popołudniu wybuchł wielki pożar w 
składzie drzewa w Nagy Beoskerek; skut 
kiem gwałtownego wiatru ogień objął 
wszystkie budynki, znąjdującs się nad brze­
giem rseki Bgi i zniszczył csłs pobrześe.
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C a łj  Paryż, ów to uf Pari* k tóry  j es t 
niewolnikien nody, ubiec*  i ię teraz w 
barw y n ie w in n o ś ć ; p o ez ja  s ta ła  się 
powszedniością, *ł* suknia ow ła­
dnęła  modą. W ielkie place w obrębie 
Paryża, zarzucona w spauiałem i traw n i­
kami i klom bam i, ro ją  się. paniam i wy­
łącznie w białych toaletach i dają obraz 
zielonej .ąk zasianej b M am i kw iatam i. 
W ygląda to tak, jakby  m oda zbuutow ała 
•ią  przeeiw wszyatkim  b a r w a * ; w yrzu­

ciła precz wszystko, co je s t  jaskraw e, a 
ukochała czystą białość. I  je s t  to ład n a . 
W owych b iałych  toaletach w yglądają 
Paryżanki wdzięcznie , rozkoszni# , za­
chwycająco.

B iała s u k n ia ! U nas b iała suknia 
je s t symbolem la t w io sen n y ch ; b iała 
ubieram y dziecię, białą suknię nosi dzie­
wczyna w radośnych uroczystościach i 
w białr suknię ubiera się panna m łoda 
w dniu swojego ślubu. W osta tn ich  cza­
sach toaleta biała sia ła  się wprawdzia 
m niej popularną, zawsze jed n ak  zacho­
wała swoją cechę uroczystą.

Inaczej w Paryżu. Tam  biała suknia 
m a najw ażn iejszą rolę w szatni do jrza­
łe k o b ie ty ; tą toaletą, napozór tak  skro­
mną, dodaje ona swej postaci wytwor- 
ności i praw dziw ej e leg an c ji. W chło­
dne dni ubiera się P aryżanka w białą  
suknię w ełnianą. Z w ełnianych m uszli- 
nów, szewiotu, a przedew szystkiem  zau - 
kna, które tak miękko i pięknie się uk ła­
da, sporządza całą to a le tę ; spódnica za­
zwyczaj zupełnie gładka, doś^ szeroka, 
bez przybrania, lub co najwyżej p rzy­
stro jona koronką lub ru s z ą ; stan ik  ob­
cisły, zapinany niewidocznie na plecach, 
stro jny  nie wiele pasm anteryą i duiem i 
guzikam i. Białe flanele z cieniutkiem i 
niebieskiem i lub różowemi paskam i ulu­
bione są do porannych przechadzek. 
K raje s . j  z n L h  spódnice zupełnie g ład­
kie ; bluzka pozostaje białą. Kostyum  
taki uzupełnia, czarny skórzany pas, c« 
nadaje  całości pewien charak te r sporto­
wy. Rzeczywiście je s t to najodpow ie­
dniejsza toaleta do wycieczek na  w isi 
ub do party i tennisa.

W równej m ierze jak  w ełna, używ a­
na  je s t b ia ła  pika w różowe, czarn# lub 
n iebieskie grochy. Bluzki jed n ak  zazwy­
czaj dobierają się z zupełnie białej piki. 
}rzy takim  kostyum ie nosi się ju ż  nasdk 
)iały. Do przechadzek popołudniowych 
ulubione są toalety z białego barebanku, 
skro. oni, w ygodnie, wolno, na sposób 
angielski, w pacie przew iązano szarfą, 
przystrojone koronkam i.

B iały kolor najcharak terystyezn ie j 
js tę p n je  jednak  w stro jnych  toaletach, 
iękne panie, otulone w biała batysty , 

ndyjskie m uśliny, krepy, haftow ana gazy, 
są poprostu zachwycająca. O ila P a ry ­
żanka ua  ulicy w ystępują skrom nis, o 
tyle przy uroczystych sposobnościach 
rozw ija cały przepych i e leg an c ję  w 
toalecie. P rzegląd  toalet w owych *ial- 
:ich dniach, nazyw ających ”*ię bąd i 
7ernissage, b ąd i Concours hippiyut, 
>ądź Bataille des fleurs, je s t  zaw aie 
tonkursem , w którym  w spółuczestniczą 

tak dobrze m odystki, jak  panio wielkie­
go i m ałego św iata. K ażda taka uroczy- 

tość je s t tylko pretekstom  do popisania 
się stro jam i. Na wystawie sztuki uważa 
się P aryżanka za przedm iot wystawowy, 
godzion większej uwagi, aniżeli w ssyst- 
cie o b ra z y ; zwycięstwo konia w yścigo­
wego js s t  m niej ważnem aniżeli jej 
to a le ta ; korso kwiatowe je s t  dlo niej 
tylko tłem , na  którem  pięknie się m oi o 
wydać je j osóbka.

Trudno je s t opisać te lekkie, białe 
toalety. W kroju różnią się one nie wie- 
e od to d e t  w iosenny-b, -laterye tylke 

są lżejsze i spótrźeboW uj. ślę Ten 8 wiele 
więcej, gdyż aby w /w ołae wrażeni* po­
wiewne, m a te r je  m uszą być )eam na 
drugą nakładane i trussow ane. Spódnica 

apow ana ;“st po obu bokach, a w kołe 
biegnie mnóstwo skom plikow anych przy- 
strojeń. S tan ik i są przedewszysf, iom w 
form ie 1 'uz, a przybierane byw ają H e ­
rokiem i epoletam :, fnłdowanem i rew er­
sam i, lub też przykryw ane w ten sposób 
fiehus, z przodu skrzyżow aneoi a ua p la­
cach zw ązanem. że m ateryi prawio ■«- 
)ełnie nie widać. Toalety p rzystra ja  się 
ladto aż do nadm iaru w olantam i, ru ta- 
cami i koronkam i rozm aitych stylów i 
szerokości. Nie są jednak  do białycn 
toalet konieczne białe koronki, przeci 
wnie eeru i heurre są więcej używana, 

często jeszcze dla uw ydatniei ia .iek 
deseniu, otrzym ują podkładki czarus.

I  w ogóle zestaw ienie kolorów bia­
łego i czarnego zwolna poczyna wcho­
dzić w modę. M odystki s ta ra ją  się wy­
wołać p r-y  tern zestaw ieniu większy jo- 
szcze efekt łączeniem  przejrzystych  i 
ciężkich, połyskujących i m atow ych ma- 
teryj np. tam y  aksam it i b ia ła  jedw a­
bna gaza, lub czarna  crepe-lissa i biały 
a tłas. Toalety takie przystra jane  ią  je -  

ynie koronkam i, ale bardzo obficio. Po­
dobnie i w kapeluszach widzieć m ożna 
zestaw ienie kolorów czarnego i białego, 
np. duży czarny kapelusz, ubrany  białą 
w stążką i białem i kw iatam i. K apelusz 
taki w ygląda jednak  nieco m onotonnie.

N a zakończenie najśw ieższa w iado­
m ość: rękaw y stają  się coraz m niejszo.

Ostatnie wiadomości.
Noworossiskij Telegraf donosi i s  

m iasto J a łta  n a  K rym ie, w yłącionem  
zostało z zak resu  dz ia łan ia  polioyi 
państw ow ej, a  poddane polioyi dw or­
sk iej, zostająoej pod kierown* itwem 
m in istra  carskiego domn. S w. go oza- 
sn G atozyna i  P e te rh o f poddano zo­
sta ły  te j polioyi dw orskiej, poniew aż 
wówozas okazała się potrzeba! Ladnwy- 
ozaj bacznego dozorowania oarokieb 
rezydenoyj. Teraz p rzyszła  kolej na 
Ja łtę , w pobliża k tó rej zn a jd n je  się 
le tn ia  rezydenoya cara, L iw adia. Ró­
w nocześnie (wydał car nkaz do u rzę­
dników  polioyi dworskiej i p rzew odni- 
oząosgo je j generała, przypom inając 
im  i zalecając sum ienne i baozne s trze ­
żeni! osoby cara ozłonków oarskiej 
rodziny. _______

rtępienie anarenizmu jest sbscais 
najbardziej omawianą kwestyą. W ko­
łach urzędowych rozmaitych państw pod­
niosły się w ostatnich dniach głosy że 
najlepszym środkiem przeciw anarchi- 
imowi jest zreformowanie policyi i myśl 
a *_ajduje coraz więcej zwolenników. 

Projekt natomiast rządu włoskiego wzglę­
dom wspólaej akcji państw priociw anar- 
skistsaa, tż a je  się a is  misż w itekśw .
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D otychczas w praw dzie nie nastąp iła  je- 
*zcie w tej m ierze w ym iana zdań m ię­
dzy rządam i, ale w Anglii bardzo zimno 
patrzą na ten projekt m iędzynarodowej 
akcyb Daily Teleyraph zaręcza, źe w A n­
glii nie istn ieje niebezpieczeństwo anar­
chizm u; is tn ieje  tam co najwyżej 10 
anarchistów , których policya dobrze ma 
na  oku. Cała zaś propaganda anarch i­
styczna na ziemi angielskiej prowadzona 
je s t  przez obcokrajowców. Ci są ściśle 
nadzorow ani przez osobny oddział tajnej 
po lic ji, złożony z 90 ludzi i w każdej 
chwili mogą być obezwładnieni. Cudzo­
ziemcy anarchiści m ają w A nglii około 
20 klubów, do których należy przeszło 
2000 członków, z tych jednak zaledwie 
czw arta część rzeczywiście w yznaje anar­
chizm. W szystkie te kluby są również 
doskonale znane po lic ji, a po zamachu 
w parku w G reenwicb, policya z udzie­
lonego je j przez m in istra  spraw we­
w nętrznych pełnom ocnictw a skorzystała 
w całej pełni i tak w tych wszystkich 
klubach jak  w m ieszkaniach wszystkich 
anarchistów  przeprow adziła ścisłą rew i­
z ję  domową. N adto weszła policya lon­
dyńska w ścisłą korespondencyę z poli­
c jam i wielkich m iast na kontynencie. 
To też A nglia, ufając swojej policyi, nie 
obawia się anarchistów  i nie ma zamiaru 
przystępow ać do jakiejkolw iek ak c ji dla 
w ytępienia anarchizm u.
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W ied eń  d. 7. lipoa.
P ro feso r g im n azy u m  F ran o iszk a  J ó ­

zefa  w e Lw ow ie dr. L u d w ik  K u b a l a  
o trzy m a ł k rzyż  k aw alersk i o rderu  F r a n ­
c iszka Józefa.

W ie d e ń  d. 7. lipca.
R adoa skarbow y S p o m o r s k i  A n ­

to n i zo s ta ł m ianow any  s ta rsz y m  radoą 
skarbow ym  we L w ow ie, zaś sek re ta rz  
skarbow y  dr. R u d o lf R ó ż y c k i  radoą 
•k arbow ym  w e Lw ow ie.

W ie d e ń  d. 7. lipoa.
T rybunał państw a odrzucił po p rz e ­

prow adzonej rozpraw ie zażalenie p ra­
skiej rady m iejskiej, w niesione przeciw 
zawieszeniu uchw ały Rady co do w ysto­
sow ania petycyi do Sejm u o zn iesienie 
stanu wyjątkowego. T ry b u n ał u znał za­
żalenie to za n ieuzasadnione dla braku
czynnej legi ty macy j.

B u d a p e s z t  d. 7. lipoa.
E o lioya  p e te rs b u rs k a  zaw iad o m iła  

tu te js z ą  w ładzę, że p ew ien  em i­
g r a n t  u trz y m u je  zw iązk i z n ih ili-  
•tam i.

P olioya w y k ry ła  teg o ż  e m ig ra n ta  
w  osobie s łu ch acza  w e te ry n a ry i K o n ­
s ta n te g o  G ro n k ow sk iego , m łodego  ozło- 
w ieka , k tó ry  za  re w o lu c y jn ą  p ro p a ­
g a n d ę  by ł ju ż  z F ra n c y i i A u stry i 
w ydalo n y m .

G ronk o w sk i zo sta ł pono w n ie  w y d a lo ­

n y m  i do g ra n io y  w łosk ie j o d s ta ­
w ionym .

P r a g a  d. 7. lipca.
Narodni L isty  o g łasza ją  odezw ę pe­

w nego Czecha, k onoyp ien ta  adw okack ie­
go, w k tó re j j e s t  ta k i u s tę p : Podczas
m ego poby tu  dzisie jszego  w  B randeis  
nad E lb ą  zrob iłem  ku  m em u p rze raże ­
niu  spostrzeżenie , w ja k i sposób w są­
d ach  i u w ładz m a zasto sow an ie  n a ­
sza koohana czeska m ow a. W y b itn e ­
m u posłowi n a ro d u  czesk iego  d r. V a- 
sza tem u doręczono w pew nej sp raw ie  
uohw ałę te rm in o w ą sąd u  w  B ra d e is  w 
języ k u  ozeskim . Dr. V asza ty  odpow ie­
d z ia ł po n iem iecku . To postępow anie 
n ie  m oże być  obo ję tn em  żadnem u  p ra ­
w dziw em u pa tryoo ie , n a jm n ie j zaś te ­
m u, k tó ry  na leży  do te j sam ej p a r ty i 
co dr. V asza ty  i d la teg o  pod aję  to  do 
w iadom ości red ak cy i. Nar. L isty  doda­
ją  do teg o  p ism a ze sw ej s tro n y  nastę- 
pu jąoą  u w a g ę : Na raz ie  n ie  m am y po­
w odu rozp isyw ać  się nad  t e r n ; poseł 
dr. V asza ty  sam  najlep ie j na  to  odpo­
w ie i w y jaśn i. H las Naroda  i Czeska 
Politik o m aw ia ją  tę  spraw ę we wstę- 
pnyoh  a rty k u łao h .

B u d a p e sz t d. 7. lipca .
H r. A pony i o św iadczy ł, iż  konie  

oznem je s t  w y szu k an ie  w spólnych p u n k ­
tów  styoznyoh d la  z jed n o czen ia  stron - 
n io tw  o p o zy cy jn y ch  i w y ra z ił się, że 
skoro  u staw a  o ślu b ach  n a b ra ła  m ooy 
p raw a, w sze lka  d y sk u sy a  n ad  tern , ozy 
obow iązkow y ozy fa k u lta ty w n y  ślub  
c y w iln y  je s t  odpow iedn iejszym , u stać  
p o w -nna

P e te r s b u r g  d. 7 lipoa .
Nowoje W remia  p rzy n o si w ielce sen- 

zaoy jną  chociaż w rów nej m ierze  i 
w ielce w ą tp liw ą  w iadom ość, że S ta m ­
bułów  m ia ł z am ia r og łosić  trz y le tn ie g o  
sy n a  hr. H a rte n a u  (ks. A lek san d ra  B at- 
ten b erg a , b y łeg o  księc ia  B u łgary i), 
k an d y d a tem  tro n u  b u łgarsk iego , aby 
jak o  re g e n t zapew nić  sob ie  w ładzę w  
B u łg a ry i n a  d łu g ie  jeszoce la ta .

B e r l in  d. 7 lipoa.
O u w o ln ien iu  m is trza  odrem onii 

p rzy  dw orze b e rliń sk im  K o tzeg o  ob ie­
g a ją  ro zm aite  pogłoski. D ochodzenie 
k a rn e  p rzeoiw  K o tzem u  n ie  zostało  je -  
szoze zastanow iono, a le  prow adzonem  
je s t  dalej.

R z y m  d. 7. lipoa.
W  Iz b ie  o św iadczy ł m in is te r  sp raw  

ze w n ę trz n y o h , że  w M aroko od chw ili 
ogó lnego  u z n a n ia  su łta n a , spokój n a ­
s ta ł i w sze lk ie  n ieb ezp ieczeń stw o  d la  
W łoch z teg o  pow odu zn ik n ę ło .

M in is tro w ie  C risp i, S o nn ino  i Bo- 
re lli  b y li w czo ra j obecn i n a  p o s ie d z e ­

n iu  kom isy i finansow ej sen a tu . K om i- 
sy a  p rz y ję ła  w sz y s tk ie  p o s tan o w ien ia  
p rzed ło żen ia  rząd o w eg o  z w y ją tk iem  
u stęp u  o za leg łośo iach  p o d a tk o w y ch .

Im b ria n i in te rp e lo w a ł w  Iz b ie  o 
rzekom em  n a ru sz e n iu  g ra n io y  w ło sk ie j 
p rzez  a u s try ao k ich  ż o łn ie rz y  pod  L a- 
stebasse .

R z y m  d. 7. lipoa.
W ozoraj ogłoszono d e k re t k ró lew ­

sk i, znosząoy  ro zp o rząd zen ie  k o m isa­
rza  w ojennego  n a  S y oy lii, k tó re m  p o ­
lecono m ieszkańcom  te j w y sp y  w ydaó 
w ładzom  w szelką  b ro ń , ja k ą  posiad a ją . 
Z a razem  daro w ał k ró l k a rę  w szy stk im  
m ieszkańoom  S ycy lii, z a są d z o n y m  p rzez  
sąd y  w o jen n e  za  p rz e k ro c ze n ie  teg o  
ro zp o rząd zen ia .

P a r y ż  d. 7. lipoa.
W Iz b ie  B urdeau  w y g ło s ił m ow ę, 

w  k tó re j dz ięk o w ał za  w y b ó r swój 
n a  p re z y d e n ta  Iz b y  .i o św iad czy ł, że o- 
b o w iązk i sw oje b ęd z ie  sp e łn ia ć  g o r l i­
w ie  i b ez s tro n n ie .

P o tem  rozp o czę ła  się  d e b a ta  nad  
p ro jek tem  u s ta w y  o cle od su szo n y ch  
w inogron .

Sofia d. 7 lipca.
P oseł se rb sk i p rzy  dw orze b u łg a r­

sk im  o trzym ał w ie lk i k rzy ż  o rd e ru  z a ­
sługi, co uw ażanem  je s t  tu  og ó ln ie  j a ­
ko oznakę popraw ien ia  się se rbsko -bu ł- 
garsk ioh  stosunków .

B e lg ra d  d. 7 lipoa.
K ró l A lek san d e r p rz y b y ł w czoraj 

w  to w arzy s tw ie  M ilan a  do N iszu.
W szelk ie  poe łosk i o p rzesilen iu  ga- 

b inetow em  są  z kó ł u rzędow ych  s ta ­
now czo zaprzeczano .

L o n d y n  d. 7 lipoa.
Izb a  lordów  p rzy ję ła  b il, u łożony 

p rz fz  Salisburego , k tó ry  n ie  dozw ala 
w y ląd o w an ia  n a  ziem ię an g ie lsk ą  b ie ­
dnym  oudzoziem com , id y o to m , ob łąk a­
nym  i do tk n ię ty m  zaraź liw ą  chorobą 
i nad to  upow ażn ia  rz ą d  do w yd alan ia  
cudzoziem oów , k tó rzy  n a ru sz a ją  spokój 
państw a.

C h icago  d. 7. lipca.
G u b e rn a to r S tanu  I llin o is  za łoży ł 

przed p rezy d en tem  C levelandem  pro test 
p rzeciw  w y słan iu  w ojsk zw iązkow ych  
do Illino is .

C h icago  d 7. lipoa. 
L iozne tłu m y  ludu  p rzy ję ły  św is ta ­

n iem  b u rm is trz a  i szefa  polioyi, k tó rzy  
s ta ra li się  puśoić w ru ch  pociąg kolei 
żelaznej ; u rzęd n ik ó w  kolejow ych, k tó ­
rz y  u suw ali p rzeszkody  z szyn , w y ­
drw iono i w yśw istano . Ze s tro n y  w ła ­
dzy  kazano  s trze lać  n a  ty ch , k tó rzy  
usiłow ali rozryw ać w agony  w pociąg 
z łą c z o n e ; s tre jk u ją c y  w strzy m ali po­
ciąg  i pochw ycili u rzęd n ik a  po licy i —

prow adząoy p o c iąg  k o n d u k to r dał k ilk a  
razy  o g n ia  z rew olw eru , a le  go  ze s tro ­
n y  polioyi rozbrojono, później jed n ak  
u rzęd n icy  policy i w idzieli s ię  zm uszeni 
do s trz e la n ia  n a  stre jk u jąo y ch , w ielu 
je s t  ran n y ch .

W  S ak ram en to  w ojsko w zbran ia ło  
się  w y stąp ić , g dyż  m arszałek  zw iązku  
nie pozw olił s trze lać  do tłum ów .

W  In d ianopo lis  s tre jk  ukończony .

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 7. lipca. (Z Izby handlowej).

Akcye za sztukę: Kolej gal Karola Ludwika 
200 zł. m. k. 214'— do 217' — . Kolej Lwów.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 275-— do 278•—. 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 396 00 do
406 —. Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a.
— do 215-—.

L is ty  zastaw ne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 
5% los. w 40 lat. 101-10 do 101-80. 5% z 10°/, 
prem. 10910 do 110-40. 4*/s%  los. w 50 lat. 
100-— do 100 70. Banku krajowego 4I/J%  los. w 
51 lat. 100-20 do 100-90. Banku krajowego 4°/0 
los. w 57 lat. 97-20 do 97-90. Towarz. kredyt, gal. 
ziemsk. 4% (I. emisya) 98-— do 98-70. 4°/0 los. 
w 41’/2 lat. 97-8» do 98'50. 4%  los. w 56-latach 
96-10 do 97-40. 4’/,%  los. w 52 lat. — do

Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinaoyj- 
nego 4%  96-90 do 97'60. Buków, funduszu pro- 
pinacyjnego 5% 101-80 do 102-50. Kom. banku 
krajowego 5°/0 w. a. II. em. 102'30 do 103'00. 
Pożyczka krajowa 6% w- 105.00 do — —.
4'/2°/0 100-00 do 100-70- 4°/0 z rokn 1891 96'80 
do 97-50. 4%  po 200 koron =  100 zł. w. a. z 
roku 1893 96'8o do 97 50.

Losy : Losy miasta Krakowa 25-50 do 27 50. 
Losy miasta Stanisławowa 43-50 do 45-50 .

M onety. Dnkat cesarski 5-90 do 6-00. Napo- 
leondor 9-90 do 10-o2. Półim peryał 10-15 do00-00. 
Rubel rosyjski srebrny 1-33-00 do 1-35 00. Rubel 
rosyjski papierowy 1-33-60 do 1-35.—. 100 marek 
niemieckich 61-20 do 61-75.

W iedeń d. 7. lipca.
(Telegram Gaz. Nar.)

Po zamknięciu g iełdy południowej notowano 
Kredyty 351-12, węgierski bank kredytowy 
447-—, anglobank 157 —, landerbank 248 80, ko­
leje państwowe 338--5, lombardy 105-12, elbetbal 
258-75, akcye tytoniowe 213-50, alpiny 80- 0, 
renta majowa 98-10, węg. renta złota 12P30, 
węgierska renta koronna 95-10, austr. renta ko­
ronna 97-95, losy tnreekie 66-50, unionbank 
261-75, marki — , rnble —•—.

B erlin  d. 7. lipca.
(Telegram Gaz. Nar.)

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 21010 (35P52), lombardy 42-60 (104-71), 
węgierska renta złota 98-50 (121-23), węg. renta 
koronna 219-25 (13484). Cyfry podane w nawia- 
sie (—-) oznaczają porównawczy knrs wiedeński 
tz. Wiener-Parit&t.

F ra n k fu r t  d. 7. lipca.
(Telegram Gaz. Nar.)

Wczorajsza g ełaa wieczorna: Kredyty 285-12 
(35177), lombardy 88 12 (105-63), węg. renta 
złota 98 70 (12143), węgierska renta koronowa

Z rynków towarowych.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Klep&rzu.

. K raków  7. lipca.
Pod wpływem dalszego spadku cen zboża na 

giełdach zagranicznych, targ dzisiejszy na Klepa- 
rzu odbył się w usposobieniu słabem, tern bar­
dziej, że ceny tutejsze w porównaniu do innych 
pl oów są stosunkowo dobre, więe obecnie nie- 
tylko Węgry, ale nawet Morawia ofiaruje nam 
swoje zboż,°. Z tej przyczyny żyte ponownie się 
dzisiaj w .ie obniżyło. Pszenica mniej więcej 
utrzymała się w cenie, lecz jedno i drugie bardzo

słaby miało pokup. Jęczmień bez odb-, tu, a naj- 
lepiej jewcze trzyma się w cenie owies.

Notowano pszenicę* białą 7-20 do 7-75 złr. 
czerwoną 7-10 do 7-75 zł r., żółtą 7T0 do 7-75 
żyto 6-15 do 6 40 złr. jęczmień browarny 6-25 
do 6-50 złr., na kaszę 5’*20 do 5'50 złr. owies 
6'20 do 7 —  złr. rzepak 9 50 do 10-—  zł. 
wyka 0-— do 0-—, zł., koniczyna czerwona — 
do — zł., biała — do — zł. wszystko za 100 
kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 7. lipca.

Hotel W ystaw y A . Tomasz Tokarski 
z SaDoka, dr. H. Lieberman z Rzeszowa.

Hotel W ystaw y B . Oskar Passendor­
fer z Wadowic gór.

Hotel Zorża. A. Narbuttowa z Koło­
myi, Eksc. A. Galgotzy i Eksc. J .  Rusz­
kowski z Przemyśla, 0. Schnell z Firlejów- 
ki, A. Szczurowski z Jarosławia.

Hotel Warszawski. A. Gostkowski i M. 
Tschapka z Krakowa, A. i M. Gallil Hanna 
z Jerozolimy, J .  Biliński z Cairo Aleksan 
drya, S. Giiinfeld z Łopatyna, K. Jaczew­
ski z Lublina, R  Keschmann z Czernio- 
wiec, K. Nossal z Kamionki, T. Lis z Prze­
myśla, F. R. Bieniasz z Suchostawiec, A. 
GaDger z Bochni.

Orand Hotel. Hr. M, Rostworowski z 
Ostrowa, hr. H. Stecki z Wołynia, hr. M. 
Dzieduszycki z Stanisławowa, J .  Radomy- 
ski z Rzymu, J .  Oczereta z Tarnopola, M. 
Mund z Przemyśla, M. Majblum z Brzeżan, 
dr. F. Fischler ze Stanisławowa, M. Schif- 
fer z Przemyśla, E. Rauch ze Stauisławo- 
wa, K. G. Holzer z Tarnowa, Z. K. Wi­
słocki z Rosyi, Z. Weintraub ze Stanisła­
wowa, J .  Uttner z Wiednia.

Stan  p o w lo tra a . Wczoraj popołudniu 
i wieczorem padał deszcz, dziś pogoda.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio 

uiu morza był dziś o 1 2 tej godziuie w po­
łudnie 769 mm.

Prognoza na dobę d. 8, lipea b. r. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
jo kierunku zachodni, o średniej prędko­
ści 5 m sek.

Średnia temperatura doby pozostauie 
około - |-200C niebo będzie przow. zachmu­
rzone, a względna wilgotuośó powietrza oko­
ło 70% .

Opad deszcz chwilowy, zresztą pogoda.

J u t r o  d. 9. lipca: św. Cyryla B —
— św. Samsona.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakoya nie odpowiada).

847 O k u l i s t a
Dr. Adam Szulisiawski
b. asystent kliniki ocznej prof. Wieberkiewioza 
w Poznauiu, b. demonstrator kliniki prof. Fuuhsa 

w Wiedniu, mieszka obecnie:
ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro

ord. od 12—1: 3 - 4 .

Już w yszedł z druku wyczerpujący 
cennik Alojzego Hubnera, który może 
każdy nabyć w hand lu  Rynek 38 b e z ­
płatnie.

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905

Dr.Kazimierz Podlewski
b. lekarz pr. na klinice prof. Fourn ie ra  

w Paryżu i Lassara w Berlinie 
o r d . ; y i r u L j e  od 11—12 i od  3— 5 

u l. C h o r ą ic z jz n y  16

Zakład wodoleczniczy
M A  R  J Ó  W K A “ .

(Kolo Lwowa.)
Koszta pensyonatu i kuracji  wynoszą 

od złr. 25 zacząwszy tygodniowo.
Również do wynajęcia nie należące 

do Zakładu p o m ie s z k a n ia  z k u c h n ia m i, 
z urządzeniem lub bez, z kuracyą lub 
bez.

Zdrój Arcyksieżnej Stefanii

SKA

Szczaw a

KR0ND0RF
uznana za uajlepszą i naturalną 

Z D R Ó J  S Z C Z A W O  W Y  
o  To o  32 K a r l s b a d u

Woda stołowa 
950 Woda lecznicza 
Generalne zastępstwo dla Galicyi 

i Bukowiny:
Mendrochowicz i Schenker

L w ów , S y k s tu s k a  22.

Główny skład u Wgo L e o p o ld a  L i ­
ty ń sk ie g o  we Lwowie. — G rand Hotel.

ctioroii skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 

prof. Langa we Wiedniu
m ieszka p lae B e rn a rd y ń sk i 1. 15 I .  p ię tro .

Ordynuje od 11 12 i od 3—5.

S p e c y a l is ta  e h o rń b  g a r d ła  
n o sa  i  p ł a c

Dr. Kazimierz T R Z C I l f f i l
Kopernika nr. 14 , II. piętro

po 5-letnieh studyacb speeyalnych na klinice prof 
Sckrótlera w Wiedniu, ordynuje od godz. 11—12 
przedpołudniem i od 3 —5 popołudniu Dla ubo­

gich bezpłatnie.

Urzędnikom fabrycznym, 
monterom, werkftihrerom

i w ogóle ludziom zajmującym w przed­
siębiorstwach przemysłowych stanowisko, 
daje pewne przedsiębiorstwo sposobnośćubocznego zarobku.
Oferty: 6. K. 1570 an Haasenstein & Me­
gier (Otto Maae8) Wien I. 5795

stare i nowe iprjedaj 
1626 najtaniej
EMIL WEINER
Wlen I., Salrthergasee 4

Kuraoyjne
stare

x v  x  3 x r  -a .
węgierskie, hiszpańskie

i francuskie,

KONIAK, LIKIERY, 
A K A S Ż y  

«  M J  9 f }

h e r b a t ę
chińską i rosyjską 

poleca

KAROL BAYER
w e L w o w ie

przy ul. K rakowskiej 
1. 11.

Agencya pani Zaleskiej
w Paryżu

4, r a c  des A p e n n in s , B a tlg n o llc s  
dosfcaroza g u w ern e ró w  i g u w e r­
n a n te k  z dyp lom am i i bez ta k o ­
w ych  ja k  rów nież  bon  d la  dzieci, 
F ran cu zek  i A ng ie lek . P a n i Z ale­
ska p rzy jm uje  n a  stó ł i m ieszk a­
nie  osoby p rzeb y w ające  d la  k sz ta ł­

cen ia  się w P a ry żu .

Kule do kręgli
z drzewa „Lignum sanetum‘v ^

K r ę g l e ,
R a m k i na gazety,

SiórKi do kijów Miartowicii,
Kreda do kjów tabliczek,

Znaczki na kręgielki,

Płótna jedwabne do zaklejania snbna.
K it do k ijów . Syndetikcn.

Tacki kauczukowe pod szklanki
poleca

f f l i n e r
L w ó w , R y n ek  38

0

L w ó - w ,  
ulica Karola Ludwika 3.

gmach Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
w podwórzu na lewo

Skład książek do nabożeństwa
własnego nul.ładu i wyrobu 

poleca na premie dla dziatwy szkolnej

Książki do nabożeństwa,
o nowej treści , oprawne w płótno po 20, 

45 i 55 et. 5770
Obrazki świętych z modiitewkami

1 0 s atu Tc po 55 i 7"t et.

Medaliki, Różańce, Witrarzyki
oprócz tego amijdują się na sk ładzie: A l­
bumy na fotografie, Ramy, Pam iętniki, 

Księgi handlowe itd. po n isk ich  cenach.

Pp. kupcom i odsprzedającym stosowny rabat.

U S T a / a c z y c i e l  t a i & c ó w  
ar ty  sta-e«tety k

Emil Eworz&k
poszukuje lekeyi na prowincyi, w domu 
dystyngowanym , za bardzo dobrym wyna­
grodzeniem. Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
sprzedaży i ogłoszeń d z i e n n ik ó w ,  ulica Ki­

lińskiego 1. 2.

■  » • • •  •  •  •  •  -  W j

! Z a  zł. 5*2 0 ;
f  rozsyła za pobraniem poczto-
•  wem, franco, oclone do wszy-
•  stkich staeyj Austro -Węgier, 

baryłkę 4-litrową doskonałego
mocnego francuskiego

koniaku.
R . M A I T I

Capodistria.

Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych:

Saxlehnera
Y Y o a a  g o r ż f e a

Korzyści S a i leh n e ra  źródła H u n y a d l  Jń n o s  wedle orzeczenia 
5457 pierwszych powag lekarskich:

szybki, pewny i łagodny skutek.
Nawet przy dłnższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 

Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakiohko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe.

Celem ochrony przed beawartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie

SAXLEHNERA WODY GORZKIEJ.

W yroby ze złota, 
W yroby ze srebra, 

Karabele, Guzy, 
Pasy lite,

za w sze  w m agazynie

J. Dąbrowskiego
Lwów, H alic ta  17, 5808

W iedeń  ki k u p ie c  n a  d rz e w o  szuka

tartaku
w y d a tn e g o  d la  materyałów szpil­
kowych n a  250  — 3 0 0  w ag o n ó w  i 
wyżej. Oferty pod l i t e r a m i : Z. 869  

Rudolf Mosse, Wien. 5801

P o s z t t  się do kopna
majątku ziemskiego

w dobrej g le b ie , z lasem  , blisko 
kolei, w G alicyi w schodniej, z k a ­
p ita łem  120.000 złr. — Z głoszen ia  
z opisem  m a ją tk u  p rzy jm u je : F.
Passakas, w  S tan isław ow ie , u lica  
L ipow a 1. 79. 158

MIKOŁAJ LUDWIG
we Lwowie

przy ulicy  H alickiej 1. 14
poleca swój obficie zaopatrzony 5196

W niedziele 
i święta 
Magazyn

Z!

Magazyn haftów i drobiazgów damskich |
Hafty w wielkim wyborze na kanwie juc ie , jawie, suknie, pluszu i atłasie, 
zaczęte i wykończone. — Włóczki, Jedwabie, Kordcnkl I Fllozele we wszy­
stkich możliwych odcieniach w najlepszej jakości. — Kanwy mciane we 

wszystkich grubościach i szerokościach. 5196
W sz e lk i*  p rz y b o ry  do a z y o la , h a fn  i  k raw ie o z y z n y . 

Pończochy damskie i dziecinne oraz Skarpetki oęskie. Rękawiczki damkie i 
męskie. Kołnierze, Manszety i Krawatki męskie. Przybory toaletowe, j a k : 
Mydełka, Perfumy, prawdziwa Woda kolońska, Szczotki do włosow i sukien, 

Szczoteczki, Grzebienie, Gąbki, Pudry, Octy, Cremy i Pomady.
O oreety franonekte w  w ie lk im  w yborz*.___________

^ ń o o o o o Q o o n o e e t ) o @ o o o o 6 o o c i
x  m a  S i A L E U H l  *
$  SPIRYTUS NAJCZYSTSZY BEZffONHY
X  ' Z B O Ł T O - O T T T  9 7 %

poleca c. k. uprz. rafinerya sp iry tusu  5819

J. A. BACZEWSKIEGO
c. k. nadwornego dostawcy we Lwowie.

Pocztą 5 - kilowe p o s e łk i  o p o je m n o śc i 5 litrów.

P o w i ę l ł s z y ł e m
H A N D E L  H E R B A T Y  I  W I V |
l t  t y l k o  n a t u r a l n y c h .  Sprzedaż we flaszkach od 35 et. za fla-

szkę. W y s y łk a  odwrotną pocztą.

J A  V  H O n A 7A l t  Lwów. Akademicka 22.

B I C Y K L E
najnowszej konstrukcyl.

Katalogi 10 ct. markami

S .  B O C K
W IEN  

III. Hanptstrasse72.

B ez pru cia!
Pierwszy wiedeński chemiczny

Zakład czyszczenia plam
Szymona Weissa

Lwów, Kopernika 1. 12
przyjm uje 5705

wszelkie ubiory mgskie i suknie damskie 
nieprute

do odnawiania i prasowania.
Na życzenie czyszczę ubiory 

w przeciągu kilku godzin.

4
a
a
b
i

M U  Z E U M

W ielkie amerykańskie

P a ta lo g ic z n e  i  A n atom iczn e  M uzeum
zostało z dniem 29. czerwca br. na Zofijówce przy drodze wiodącej na 
wystawę dla Szan. PT. Publiczności otwarte codziennie od 10 rano do 
11 wieczór. Dla dam w piątki, wyłączając, jeżeli jak ieś święto w ten 
dzień przypada. — Wstęp do historycznego oddziału 20 ct., dzieci i woj­
skowi połowę. — Wstęp do anatomicznego oddziału 15 c t , tyl

dorosłych.
Franciszek Patek

właściciel.

tylko dla 
5812

R O L O  W Y S T A W Y

2 z ło te , 13 sreb rnych  
m edali. I 9 listów  dziękczynnych  

i dyplomów uznania. I
K W I Z D Y  |

■■■■■■■■ m m m m m i m s

KORNEUBURSKI PROSZEK DLA BYDŁA
koni 1 ow leo.

Cena pudełka 70  c t .  Pół pudełka 35 o t . 276 1
Od blisko lat 40 używany z najlepszym skutkiem w najpierwszyek s ta j­
niach , a to podczas braku apetytu u zw ierząt, w złem trawieniu , do po­

prawienia i pomnożenia wydatności mleka
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :Należy uważać

T£Lr“ |  Franciszek Jan Kwizda
KorneSiunH*-1  «■ 1 k. austr.-węg. i król. rumuński dostawca
go proszku dia H nadworny, właściciel apteki obwodowej

Mit— ^ w Korneuburgu pod Wiedniem.

P raw dziw y  ^  
do nabycia we H  

wszystkich a p te -B  
kach i drogne- I  
jyach Austro- H  

węgierskiej ■  
^^monarchu. ■

Towarzystwo akcyjne ^
Fabryki koniaku w Vilagos (Węgry) i

poleca ze zdrowego wina produkowany

K G  N I A K  ;
na podstawie następującego św ia iec tw a:

Z. 5/1893. Vom Bezirksarzte des | 
Vilagoser Bezirkes.

Amtliches Zeugniss.
Behufs Controlle der Cognac-Fabrioation ba­

bę ich in  der F a b rik s -L o e a lita t der Vi agoser 
Cognac-Fabriks A.-G. eine Srztlicbe Inspmmu g 
vorgenommen, w oselbst ich mieli ’
gedacnte Fabrik  den Cognac aus tadellosen , ge-
sunden Weinen erzeuge.

Yilagos, 13-tcn JSnuer 1893.
P r .  Heinrich Altschul, m.p.

Beziiksarzt. ____________

H
I

•
n

!

W yłąc ine  z a s t ę p s t w o  dla Lwowa i okolicy : 5S18

Zygmunt Hu tka i Syn, Lwów. m

Aparaty fotograficzne z fabryki R. lechnen
Dawida fotograficzny aparat do salonu i do podróży, trojakiej wie 
ści. Wernera aparat fotograf, do salonu i pod'óży w 8* wi lkość 
Lechnera kamera uniwersalna trejaka. Lechnera kamera refleks- 
dwojaka N ajw iększyskład aparatów, przyborów i ehemikii
dla amatorow f o to g r a f o w .- ^ | Cenniki gratis i  franco rozsjła

, R. Lechner’s Photogr. Manufactur (Wilhelm Miii
' (K unsttischlerei). Wien, Graben 31. (Constr.-W erksta
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KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dra fftAD. MILEWSKIEGO
■ w  I ^ r a l s o - ^ i e

otrzymała i poleca dziełko świeżo wydane 
pod tytułem

Wyjaśnienia imilk i korzyści
Bractwa 

Szkaplerza karmelitańskiego
z dodatkiem Nowenny i modlitw do 
Najśw. Maryi Panny Szkaplerznej,^

napisał
O . Romuald od ś w .  E I J a s z a

karmelita bosy.
Cena egzemplarza 15 ct., z prze­

syłką o 5 et. więcej.
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C. i k. dostaw ca dworów. 
P a te n ta  i przyw ileje . 5559 
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„EXSICCATOR
5 m edali, 2 dyplomy i herb państwa. 

O snsza  w ilg o ć , n is z c z y  r a d y k a l ­
n ie  g rz y b e k  d rz e w n y  itp.

Ostrzegam przed falsyfikatami. Żądać ra­
chunku z marką fabryczną „Exsiccator“. 

Broszurki ilustrowane , niezbędne dla każ­
dego, wysyłam franco i gratis. — Agentów 
poszukuję. Adres dla pism i telegramów :
„E xsicC ator4* W ied eń .

W Krakowie nie posiadam filii.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA  p o  1 ct. o d  w y r a z u .

M A SZ Y N K I amerykańskie do siekania 
IT1 mięsa (najpraktyczniejsze z dotychczas 
znanych systemów) po złr. 4 50. Maszynki 
uniwersalne do tarcia migdałów, bułek, 
cukru itp. po złr. 1'60, poleca P io tr  Chrzą- 
s io w e k i, handel żelazny we Lwowie plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

fjtOLW ARK do wydzierżawienia. 335 
I  morgów roli 230 łąk, zboże do zbioru, 
84 morgów oziminy, 130 jar/jD y. Tenuta 
roczna 4300 złr. Intormaeya : ulica Zimo- 
rowicza 7. 156

U 7A Ź N E  DLA PRZEJEZDNYCH 1 -
»» Przez czas wystawowy wykonuje wszel­

kie grupy, powiększenia i zdjęcia pojedyn­
cze o 20% taniej od cen zwykłych, zakład 
fotograficzny Jana  Krzanowskiego we Lwo­
wie ul. Kopernika 1. 8. Przesyłka i opako­
wanie franco. 113

U O Ł D R Y  szyte z wełnianego atłasu od 
fl»  7'50, z jedwabnego od zł. 12-50. Mate­
race włosienne od zł. 16-— , poleca po zna­
nych niskich cenach Magazyn F. K nauer 
1 Syn Lwów, plac Kapitulny. Za dobroć i 
świeżość ręczy firma. 62

^ L E D Ż IE  pocztowe, sztuka 8 ct., tylko 
w handlu Leonarda Soleckiego we Lwo­

wie ulica Batorego 2. 108

D A N A  HANASIEW ICZA, byłego rząd- 
1 cę w Świtarzowie, proszę o swój adres. 
J. PuzyDa, Lwów, Kraszewskiego 1. 9.

M 7IELK A  WYSPRZEDAŻ garderoby 
Vw co dzień. Handel Jaszezyszyna w te ­

atrze. 154
VM>WOŚCI jf  papierach listow ych sto­
l i  sowne na podarunki, Ramy do obra­
zów poleca po umiarkowanych cenach F . 
N lż a ło w sk l, Lwów, Zamówienia zamiej­
scowe odwrotnie. 90&

IALA RODZICÓW. Uczniowie szkół 
”  lwowskich znajdą umieszczenie u pro­
fesora gimnazya^ego pod przystępnymi 
warunkami. Na żądanie konwersaoya fran­
cuska i fortepian w domu. Bliższa wiado­
mość w Administraoyi Gazety Narodowej.

H A N D E L  STAROŻYTNOŚCI (antyków) 
I I  Szymona Domhelma, Lwów, ulica Aka­
demicka 1. 8, poleca ; karabele i pasy sta­
ropolskie , starą broń, porcelanę, obrazy, 
makaty eto. — Powyższe antyki kupuje i 
sprzedaje. 19 7 NAKOMITE TUTK I NIEKLEJONE

i i  Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 
labom toryum są do nabycia we wszystkich 
trafikach. 899MI OWO OTWORZONY Zakład pogrzebo- 

lf l  wy Joanny Ostrowskiej, Lwów ulica 
Sobieskiego 33. Urządza od najwspanial­
szych do najskromniejszych. Uchyla pozo­
stałej rodzinie wszelkie formalności w za­
kres pogrzebowy wchodzące. Główny skład 
trum ien kruszcowych po cenach fabryez- 
nyeh lub imitaoyi berlińskich. Z głębokim 
izacunkiem Joanna Ostrowska. '  5

1 NsERATY, ANONSE do wszystkich 
* dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 
B ar# Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.

Korespondencya prywatna
po 3 et. od wyrazu.

117AŹNE DLA PRZY JEZD NY CH !!!
R esztki w ełn iane i perkalowe, 

o ifo rd y  i szyffony, sprzedaje najtaniej 
A ntonina E r te l, Lwów , K oralnicka 8

Kto chce prędko , bogato a szczęśliwie 
wstąpić w węzły małżeńskie, niech zażą­
da odwrotną pocztą zamkniętego numeru 
gazety Austro-Węg. Phónix’u , Budapeszt 
VI. Rosengasse 69. Jest to de fncto jedy­
ny fachowy dziennik dla małżeństw. Na­
leży nadesłać 60 ct. w markach poczto­
wych. Przeszło 6000 ofert zgłoszono.

Miejsce klimatyczne D e r a - J a n
urządzone pokoje z wiktem lub b e z , do 
nąjęoia. M Udomość: L. Steingraber, Dora-, 
lub inżynier Steingraber, Stanisławów. Bulion

przewyborny z samego drobiu dla chorych 
10 zł. kilo Nr. 00 z truflami zł. 7-50 kilo. 
taki sam bez trufli złr. 6-50. N r. 2 wybor­
ny zł. 5'50. Wyrobu Kazimiery Matezyń- 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn 

Brzeżany. 448

Kawy w najlepszych gatunkach
1 kilo złr. 1-80, 1-92, 2, 2 08 i 2-16 

poleca handel herbaty

Edmunda Riedia we Lwowie.

Carbolineum,
Ter Drzewny i Ter p p m ?

do smarowania dachów, 
zabudowań drewnianych, 

sztachet, parkanów  itd.
poleca

do z n i ż o n y  cenach

W .  C Z O P P
Lwów, Żółkiewska 1- 2.

Premiowane

Kanarki Harcery
rozsyła za pobraniem poeztowem po 8—10 
marek. Niepodobająee się odbieram do ośmiu 
dni franoo bez kosztów. Cenniki i sposób 
postępowania. W. H e e rin g , w And rea s- 
b erg  427, prowincya Hanower. 5604

Rękawiczki skórkowe.
Skład i wyrób bandaży chirurgicznych
wszelkiego rodzaju, szelki i wszelkie w ten 
zawód wchodzące roboty, poleca Jakób  
Ftihrer, rękawicznik i bandażysta, L»ów 
Rynek 24, 'w domu gdzie księgarnia Wp. 
Seyfartha i Czajkowskiego. Skład rękawi- 
ozek Fildecose. Ceny najniższe! 5638

Dla wygody Szanownej P. T. 
Publiczności, jako w centrum  

miasta, urządziłem u siebie 
sp rzed a ż  5748

liez Mcylów
,v$ , jest potrzebą dla każdego domn do fabrykacyi wody \  6
' y . r  sodowej, dla browarów itd. itd. szczególnie w okolicy,

gdiie woda jest szkodliwa. Racyonalnie zapobiera temu jedynie 
c. k. uprzyw.

■ * v
? o

° &

F i l t e r  B erk efeld .% ,
rszyeh bakteryologów Europy 
olną od bakteiyj. S ,

1. Baumgasse 5. ^

gratis i franco. /- S > v

który wedle orzeczenia najpierwszyeh bakteryologów Europy 
je w tdę czystą, wolną od bakteiyj

.^ ^s^S k ład ; Wiedeń, 111/%
Cenniki ilustrowane

Atramenty Leonhardi’̂ 0
są najlepsze. — Praw dziw e tylko u wynalazcy 4310

Aug. L eo n h ard i
w  Itod en b acb  n ad  E lb ą .

Tylko z takim
c. k. austr. patent Nr. 86039. ^

znakiem ochronnym

król. węg. patent Nr. 48274.

Leonhardi'ego Atramenty zw ykłe: Atracenowy niebiesko-czarny, Wyborny d© 
książek, Alizarynowy zielonawo-ezarny, Gallusowy 1 Pocztowy bardzo czarny. Najio- 
psze, płynne atramenty do aktów i książek. Nieskończenie trwałe, wyrabiana podług 
mojego patentowanego sposobu.

Leonhardi’ego Atramenty do kopiow ania: Atracenowy, Alizarynowy, Atrament 
eiemno-fiiolttowy do korespondencyj, Fioletowy podwójny, Czarny pocztowy. Zarówne 
dają wyborne kopie , jak też nadają się do korespondencyj i prowadzenia książok. — 
Kopiowy „Non plus ultra" daje 4  do 6 kopij. Pożądany dla banków, asekuraeyj itp.

Leonhardi’ego Atramenty kolorowe, Autograticzne 1 Hektograficzne, Tusze płyn­
ne dla inżynierów i rysowników, pył i ekstrakt ałramentowy, farbę do pieczątek i 
stempli, farbę do kopiowania, kopie do maszyn piszących, atramenty do znaczenia bie­
lizny, kleje płynne i gumy, Woda Labarraque’a do wywabiania plam atramentowych 
z papieru i bielizny. Rozmaite gatunki laków.

Do nabycia we w szystk ich  lepszych  składach m ateryałów  do pi 
gania w kraju i za granicą.

Karty podróżne do Ameryki póinocn.
dostarcza 5175

tflE D E R L A N D Z E O -A M E R Y K A Ń S K IE  
TO W A R ZY S T W O  ŻEGLUGI P A R O W E J

I . K olow ratring 9. W I E D E Ń .I V .  W eyrlngergasse 7 a

O o d c l  n n a  e k a p e d y c y a  a  W i e d n i a .  
J n f b r m a o y e  b e z p ł a t n i e .

n a w y sta w ę
po cenach blokowych.

L w ó w , R y n e k  1. 38.

T T f T f t

K U C H N I A  51,5
przenośna z nieprzepalnem podmurowaniem.

J . 1 . H 1 H  a t n ł e  każdego systemu, dowolnoj wielkości. Kom- 
A i I I C I U U h *  S *F m I w  pletne fundamenta kuch. do każdego użytku.

Gotowe, różnobarwne, nie do zniszczenia

KAFLE DO WYKŁADANIA ŚCIAN
z emaliowanego żelaza rozmaitej wielkości, można 

je samemu układać bez fachowych wiadomości.

R . G E B U R T H
c. k. nadworny maszynista

Wiedeń, VII., K aiserstrasse 71.
Najznakomitsze P is o *  do  p a ls & la  z lanego
żelaza z pokrywą z żelaznej blachy i patente- 

- wanem szarnotowaniem.
’ Wzory bezpłatnie. — Skład we Lwowie u

J .  S C H U M A N A
plac Bernardyński 14.

i'’l i a t e a  Bi

Eow tow e-i n  i-

Tinct. capsici coropos.
9 (Pain-ExpeUer}, s
wyroki PraeklśJ apteki ftiohtera, i 

powszeobnie znany bole u (umor z ą - |
jąoy środek domowy d o ---------
naoienmia, można dostać 
w wialu aptekach oenie 
złr. 1.20, 70 i 40 kr. aa 
butelką. Przy aakupnio aa-
leży być bardzo ostrożnym
i przyjmować j o d y n i s ----
flaszki i  sobroaną m arką „kotwicą 
jako prawdsiwt. — Csntralny skład:
•Aptika lllchttrs pii Złetym I»n,

ww W J*T#dr9. i

Wiedeńskie losy po 1  koronie 
5  głównych wygranych po

Już w środę ciągnienie
1 0 . 0 0 0  koron

Losy polecają: August Scbellenberg i A. Ch Werfel.

Do Szanownej F. T. Pimości, zwieDzaî cei teproczną Wystawę Kralowi!
Ze względu na wielki przypływ Szan. P. T. Publiczności i ze 
względu na to, żeśmy wielkie i bardzo korzystne kupna poczy­
nili, jesteśmy w stanie poniżej wymienione towary póki zapas 
starczy po następujących tanich cenach sprzedawać, a mianowicie
10.000 jedwabnych parasolek (F.ntoucas) po 1-30 1-50 1 75

1-90, 2-50, 2-90, 3-50, 4‘50 i wyżej. ’ ’ ’
2.000 sztuk modnych bluzek wiosennyct i le tn ich , 

najnowszy po 1‘80, 2 50, jedwabne 5 —, 9'—.’
2.000 zupełnie modnych Cabes (narzu tk i, mantylki)

2-50. 3 —, 3-50, 4-50, 6 - - .
1.000 halek do prochu i deszczu po 1’20, l -50, 2-25 i wyżej.

fason

po

Konfekcya dla dzieci.
4000 najmodniejszych sukienek wiosennych i letnich po

1 50, 21—, 2‘50, 3-— i wyżej.
1500 modnych płaszczyków we wszelkich wielkościach po 

3, 3‘50, 4"—, 5 i wyżej.
3000 ubrań dla chłopczyków we wszelkich wielkościach 

po l -50, l -80, 2, 2-50, 3 i wyżej.
Szczególnć nowości w wstążkach, koroukaoh, woal- 

kach, kapeluszach damskich i dzieoięeyeh, rękawiczek glace, 
duńskich , wełniauyeh i jedwabnych, chustkach, pończo­
szkach, parasolach i parasolkach, bluzach jedwabnych, weł­
nianych , satynowych i do p ra n ia , szlafrokach, negliżach, 
kapeluszach ogrodowych i kostjumach ogrodowych nadeszły 
właśnie w wislkiej ilości i uzupełniają się codziennie.

Szczegół Eiejsza łinriowca sprzedaż otazyjua w oddziale 
firanek, kap i dywanów.

5000 kap na stoły po 75, 1-20, 1‘90, 2 50 
4000 kap na łóżka po 2‘—, 2 50, 3‘—, 3 50, 4 '—.
300 garniturów „Lsuvre“ na łóżka, składających się z dwóoh

kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 złr.

200 garniturów „Bourett" tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, 1 na stó ł, wszystkie 3 sztuki razem 6'—, 
8-— , 9-— i wyżej.

3000 sztuk portjer w różnych barwach po 95, 1'20, 150, 2 
i  wyżej.

900 pa’- firanek k- mikowych zawsze składających się z 2 
części 1-25, 1-50, 2-— i wyżej.

300 kołder z wełnianego atłasu we wszystkich barwaoh po
5-50, 6-50.

200 prawdziwych kołder podróżnych (Ihaerat 2 metry dłu­
gich 3-50, 4-50, 5 75, 6‘75.

1000 koców flanelowych w najlepszym ga tunku , 2 metry 
wielkie po 280, 3‘50.

500 dywaników pod i nad łóżka po 1-50 i 2 —, strzyżone 
po 2-50. 3-— i wyżej. .

300 dywanów na ścianę o deseniu perskim , w kwiaty lub 
figury po zł. 4-—, 5 '—, 6-—, 6'50 i wyżej.

80 dywanów salonowych i kościelnych przed ołtarz, A me­
try długich, strzyżonych 22 złr. .

200 dywanów do pokojów jadalnych 2 50, 3 metry wielkich 
do 6 złr.

300 dywanów pół-salonowych 6 25, 7 — i wyżej.
1000 resztek chodników 8—10 metrów tłr. 2'50 i wyżej.
400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich, natural­

nych 5‘50. Skórki Angora 2 — i 2'50.
Derki do podróży 3-50, 5 —, 6-—, z imitacyą skóry tygry­

siej 7-50 i wyżej.
Dywany salonowe we wszystkich rozm arach po 5'/2 metra 

dł.; Potjery I flraakl koronkowe aż do najlepszych sort.

W szelkie z p ro w in c ji n a d sy ła n e  zlecenia załatwia się najsum ienniej i
Z najgłębszym szacunkiem

T  .A lIW lK f lB  iii A I UlAUllo

jak najrych lej .
5563

Z arząd  m agazynu

LW0W SYKSTUSKA.B.
poleca swój

największy w całej monarchii

KŁAD OIOWIA
po stałych cenach fabrycznych

na podeszwie wytłoczonych

bez konkurencyi.

Najlepsze czernidło na świecie!

FBIt\ftl.EIVDT’a
CZERNIDŁO DO OBUWIA

W 1 B D B Ś T .
F a b ry k a  za łożona  w ro k n  1835. 

Czernidło to nie zawiera w itryoleju, daje ezaiuy, 
b ły szczą cy  p o ły s k , skórę czyni trw ałą .

Creme naturalnej ( m y  na jasne obuwie.
 Do nabycia w sz ę d z ie .   4557

powodu podrabiań należy bacznie uważać ns moje

nazwisko St. FERNOLENDT.

D l a  r t ł f t t i / i ó w  i  p r z e m y s ł o t c r ć w  !

Naftowe motory bezpieczeństwa
sy stem u  H orn sb y  - A k ro id

dla zwykłych lamp naftowych stałych i prze­
wozowych na kołach, o sile l 1/, do 40 koni. 
Motory gazowe i parowe najlepszej konstruk- 
cyi, o sile l 1/, do 50 koni po cenach najprzy­
stępniejszych. Transmisye systemu Sellsra. 
Prospekty i cenniki rozsyła gratis a. k. uprz.

FABRYKA MASZYN 6768
O. B e r n h a r d fg  S o lin ę

Wien, Gaudenzderf, Hauptstrasse 22.
Dzielnych ajentów poszukujemy.

“Świeży transport

zbioru majowego
otrzymał i poleca 1678

Fryderyk Schubuth
L w ów , R y n ek  I. 45.

H sndel założony w rsku  1789.

Z n a n e  o d  r .  1 8 6 8 .

B E R B E R A
Lecznicze Mydło Smołowcowe,
— klisikach i przea Itksray polecone, bywa używane prawi* wt wssyitkieh u 
stwach Europy z świetnym skutkiem na w s s s l k ł s  w y r z u t y  s k ó r a #  izoaigóL 
na przewlokłe i łuszczące iię  lisaaje, świerab, strupy i paiożytne wr- 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia uóg łupież 
na głowie i brodzie. — Esrgera mydłu umułuwcowu zawiera 40% ums- 
łswca drztw ntou i wyróżnia sie snacznie miedzr wn.oib mi  :

na

na

na głowie i Droazie. — burgera myoru umutuwcowu zawiera 40% umu- 
łuwca drruwnugu i wyróiuia sie znacznie między wszelkiemi innemi i 
mydłami sm ełowoowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fałuzu- 
wanlaal należy żądać wyrażuie Burgera mydła amułuwouwagu i uwa­
żać na wydrukowany abek znak schronny.

B e r g e r *  m y d ł a  s m o l o w c o w o - g i a r c a a n e j
Jako łagodniejsze mydłu umutawoawa do usunięcia wszelkich n lu s s y s t o ś u l  sarw  

wyrzuty skórne i na głowi* u dzieoi, tudzież jako niezrównane mvdła riu 
I kąplall dla audzlunoegu MŻytku służy, zawierająoe 36% gliceryny i pa*iu»M

B E R G E R A
glicerynowe mydło smołowcowe.

F“ Cen* s z t ik i  k i id e g o  g a ta n k n  35 e t. w ra z  z b ro sz u rą , m
w pudełkach po 3 sztuk i b .  1 ,  p ®  « n tn k  akr. i  w .

Z innjrch myduł Burgura poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydłu unzaawi 
dla udelikatnienia cery; mydłu boraksowe przeciw wypryskom: mydło karbolowa di 
wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; m ydłu lohthyolnwu ni 
reumatyzm i czerwoność twarzy; mydłu pleguwe bardzo skuteczne; m ydłu ♦ ■ T lunwi 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosow; m ydło do zębów, najlepszy środek
nia zębów. Względem innych m ydeł Bergera zwracamy uwagę na broszur*.   N*l«

żądać mydeł Bergera, gdyż iutnieją naśladowania bez skutku.
Fabryka i  główna rozsyłka: &. H e li  *  Comp., w O paw ie (Troppaaj
udsssuaois dyplomem honorowym ns międzynarodowej wystawie ranaseeutr- 

eznej w  Wiedniu 1888 roku. 6*3*

h  ,naM cł *1 ® L w o w ie : w aptekach pp.; P. Mikolaseha, Zygm. Rucku-
s ° lu“ en| eWa- f aboba Beisera, A. Łazowskiego, C. Sklepińukiego, J. Wewiórakiu- 

go 1 Dr. T. Zarzyckiego. — dalej w aptfkach : 10 Jinr.tunaeh to Brodach, 10 O tort- 

Kotote, 10 Jirohobyctu , *0 Krakowie, to Kołomyi, 10 Prtem yilu , w Rseumm*, tu 
h(Mm)orMef ^  btomslawowtć) io Stryju, to Tarnopolu, to To/mowie, j*k«taź w* w s r  
itkieh ■B>egn|jgyeh aptekach Galinii.

U  h  roi

1 a m b . na Szląska austr (Ernsdorf) Zakład wodu-
A O  leczniczy 1 źętyczny. Uzdrowisko klim atyczno. 

Nowo urządzony pensjonat leczniczy, otwarty ca­
ły rok. Sezon od 1. maja do 30. września. — Poczta, telegraf, stacya kol*i. 
Wyjaśnienia i broszury przesyła Zarząd Zakładu. 5551
____________________________________________ D r. Edmund K ow alski.

Do najbliższych ciągnień
po lecam y po n a jta ń sz y m  k u rs ie  za  g o tó w k ą  albo  też  n a  r a ty  I 
m ie s ię c z n e  w szy stk ie  losy  a m ianow icie :

L O S Y  T U R E C K I E
Ciągnienie 1. sierpnia.

Główna wygrana 600.000 franków.
K upu jem y  i sp rzed a jem y  l i s t y  z a s ta w n e , a k cy e , p r i o r y ­

te ty , w  ogóle w sz y s tk ie  p a p ie r y  w a r to śc io w e  po n a j p r z y ­
s tę p n ie js z y c h  ce u a c b .

Z lecenia  z p ro w in cy i u sk u teczn iam y  bez d o l ic z e n ia  j a ­
k iejko lw iek  p row izy i.

Towarzystwo bankowe I kantoru wymiany

Schellenberg <Ł Kreyser
Lwów, plac Halicki 1. 1.

\\

Proszę żądaó ty lk o
„ S E a c l k e  ■ u ’ a u fcfc

gdyż to jes t nsjskuteczni«j«zy j  najprędzej działający środek aa wynlszuzenla 
swądów wuzulklugs rodzaju. D6z może lepiej przemawiać za niezrów naną do­
brocią i siłą  tego środka jak  jego nadzwyczajne rozpowszechnienie w obeo 
czego nie istnieje  żaden środek, któryby dorównał Zacherlinswi. Proszę żądać 
opi#cięt*w aną flaszkę, z nazwiskiem  „Zauherl", każda inna je s t  naśladow ni­

ctwem. F la s ik a  kosztuje 15, 30, 50 ct., złr. i _ ,  2-—. Rozpylacz 30 ct.
We Lwowie 1 w szystk ich  miastach G allcy l dostanie w szędzie tam, 

gdzie są  wywieszone doniesienia 0 „Zucherl!n1e“. 5645

[Zupełne wyekwipowanie Wyrób broni. Pracownia uniformów.
Dodatki do uniformów. Przybory do polowania.

Ilustrowane cenniki gratis i franco. 5785

S t a n i s Ł  S t r i b e r n y
Armeeliaferant.

W ie n ,  I . ,  O r a b e n  N r. 1 6 .
Firm a założona w r. 1849.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P la ton  Ko i t eck i . Z drikarai i litofraii fiU#rj| i Spółki.


